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USTAW A REPUBLIKI LITEWSKIEJ

0  ZAŚWIADCZENIU OBYWATELA 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia;

1. Ustalić, że obywatelom Re­
publiki Litewskiej na okres do 
przygotowania dowodów osobi­
stych obywatela Republiki Litew­
skiej, a także do zatwierdzenia 
Przepisów o dowodzie osobistym 
obywatela Republiki Litewskiej 
wydawane są zaświadczenia oby­
watela Republiki Litewskiej.

Zatwierdzić wzorzec zaświad­
czenia obywatela Republiki Li­
tewskiej zgodnie z załącznikiem 
do niniejszej Ustawy.

2. Zaświadczenia obywatela 
Republiki Litewskiej wydają 
stosowne służby Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych Republiki 
Litewskiej.

3. Osoby, otrzymujące zaświad­
czenie obywatela Republiki Li­
tewskiej, podpisują zobowiąza­
nie następującej treści:

irJ a , .........................  (nazwisko,
imię), otrzymując zaświadczenie 
obywatela Republiki Litewskiej, 
zobowiązuję się do przestrzega­
nia ustaw Republiki Litewskiej, 
szanowania niepodległości swe­
go państwa 1 jego integralności

terytorialnej.
i.  Rada Ministrów Republiki 

Litewskiej powinna sporządzi/ 
zaświadczenia obywatela Repub­
liki Litewskiej, a minister spraw 
wewnętrznych — zapewnić wrę­
czenie tych zaświadczeń.

5. Polecić ministrowi spraw 
wewnętrznych Republiki Litew­
skiej przyjęcie tymczasowej In­
strukcji o trybie wydawania zaś­
wiadczeń obywatela Republiki 
Litewskiej.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
' l  W. LANDSBERGIS

Wilno, 5 kwietnia 1990 r.

K O M U N I K A T
INFORMACYJNY
o pierwszej sesji Rady 

Najwyższej Republiki Litewskiej 
* pi er wszej  kadencj i

9-kwietnia w Wilnie trwałą 
oidal sesją Rady Najwyższej Re­
publiki litewskiej. Posiedzenie 
powadził zastępca przewodni- 
cącego Rady Najwyższej Re- 
pfHUti Litewskiej Kazimier as
IH , t » Deputowany Aleksan­
dra Ahiszalas zapoznał członków 
parlamentu z porządkiem dzien­
nym posiedzenia.
Są prośbę deputowanego Gie. 

■fjminasa Szerksznysa został on 
miniony z obowiązków człon­
ki Komisji skrutacyjnej, gdyż 
wybrano go na przewodniczące­
go Komisji ds. Odrodzenia Pań- 
(n .  Do Komisji skrutacyjnej 
rytoany został deputowany Jur- 
fs Ittgctti 
Informację o sytuacji polity­

cznej złożył przewodniczący Ra­
fy Najwyższej Republiki Lltew- 
iłcf Wytautas Landsbergls. 
Parlament 1 wszystkich mie- 

łńióców Litwy powitała dzia- 
Uafea Litwinów z  Australii Izoi- 

|ftjielaite-Davis.
Zastępca przewodniczącego Ra- 

iNajwylszej Republiki Li- 
tmkie) Bronłslowas Kuzmlckzs 
aiay dni spędził w Kanadzie. 
Poinformował on deputowanych 

yiflwnlach z parlamentarzy- 
Sani. członkami rządu, działa­

czami politycznymi tego kraju.
Informację o projekcie ustawy 

Republiki Litewskiej o przedsię­
biorstwach złożył deputowany 
Gledyminas Wagnorius. W  dys­
kusji udział wzięli deputowany 
Kazimleras Antanawlczius 1 Sta- 
sys Malkewiczius. Postanowiono 
kontynuować omawianie pro­
jektu ustawy w stałych komi­
sjach. Po podsumowaniu zgło­
szonych propozycji opublikuje 
się go w prasie.

Chwilą milczenia deputowani 
uczcili pamięć 'ofiar tragedii tbl- 
liskiej sprzed roku.

* Deputowany Gledyminas Szer- 
ksznys zapoznał z wyjaśnieniem 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej „O poborze obywateli 
Republiki Litewskiej do Sił 
Zbrojnych ZSRR". W  tej spra­
wie wystąpili deputowani Stasys 
Malkewlczlus i Jonas Łtenczlns. 
Powzięto odpowiednią uchwałę 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej.

Z okazji święta Wielkanocy 
pogratulowano Żydom. O zna­
czeniu tego święta dla narodu 
żydowskiego opowiedział depu­
towany Emanuelis Zlngeris.

Kazimleras Mdłleka odczytał 
oświadczenie weteranów pracy 
Drusklninkal, że rezygnują X- 
przywilejów i zwracają legity­
macje weteranów pracy.

Posiedzenie Rady 
Prezydenckiej

kwietnia pod przewodokl- 
prezydenta ZSRR M. Gor- 

haowa odbyto się posiedzenie 
Prezydenckiej, na którym 

w nono sytuację w Utenr. 
SRR i wokół tej republiki 

**knfaono, że odpowiedź Rady 
**J*ytne] republiki na apel 
*®ldenta ZSRR utrzymana Jest 
* doebu nlekonstruktywnym i 

I cMera realnych dróg dla 
^ H ąnia problemu, faktycznie 
y y d o  sprawę do ślepego 
7**- Obecne kierownictwo 

twoimi antykonstytucyj- 
^  działaniami, eskalacją 
'5ntu“Tch z  prawem kroków

blokuje możliwości przezwycię­
żenia kryzysu, zaostrza sytuację 
w republice, za co ponosi cał­
kowitą odpowiedzialność.

Członkowie Rady Prezyden­
ckiej, kierując się mandatem 
Trzeciego Zjazdu Deputowanych 
Ludowych ZSRR, doszli do wnio­
sku o konieczności podjęcia dal­
szych kroków o charakterze eko­
nomicznym, politycznym i in­
nym, zmierzających do obrony 
Konstytucji ZSRR, interesów o- 
bywateli zamieszkałych na tery­
torium republiki, całego kraju.

fTASS)

300-tysięczny wiec w Wilnie
W  sobotę, w przeddzień 

Niedzieli Palmowej, w Parku 
Wingis (Zakręt) zebrało się 
około 300 tysięcy ludzi. Przy­
byli nie tylko mieszkańcy 
Wilna, ale i rejonów. Słowem, 
każdy Ósmy obywatel Litwy zja.

na wiec-poświęcooy 
akceptacji przywrócenia 11 
marca br. niezależności Pafts- 

ra Litewskiego.
— 22 miesiące temu po raz 

pierwszy zebraliśmy się na tym 
placu, aby zamanifestować swo­
ją  wolę — powiedział w pier­
wszych słowach wystąpienia 
Wytautas LANDSBERGIS,
przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej.

: ten pamięta 23 sierpnia 
Dzień Skupienia — konty­

nuował mówca.
wtenczas... Zza wierachoł- 

wiekowydi sosen wy­
nurzył się ciężki wojskowy 
helikopter. W arkot śmigieł za­
głuszył głośniki. Samolot za- 

niebezpiecznie nisko opu­
szczać się 1 gdy ludzie skon­
sternowani zamarli wyczeku- 

co nastąpi — z iluminalo- 
maszyny zaczęto wyrzu- 

tysiące ulotek.
[Tizy razy samolot powracał 

‘ ipłytę estrady parku, trzy 
J wyrzucał ulotki nawołu­

jące, aby Litwa nie występo­
wała ze składu ZSRR. Jaka 
była reakcja zebranych? Wle- 

ogóle nie podnosiło ulo- 
ziemi, wiełu darło je.

T y l k o  c z t e r y  
w aku jące  m ie j s c a

■ J^N O P iew nlczka  z Kłajpe- madzili ponad połowy głosów 
i  ś fe *  ̂ y cd te , wileński dzień- wyborców, uczestniczących w| 
I  Wytautas Kwietkauskas, głosowaniu. Jednakże na pod- 
I  N* Akmeńskiej stawie ich większości zakwailfl-
I  (jdL Miejskiej Klemas In ta 1 kowali się do następnej tury. 
I  ą T*^^noowlec ze Snieczku- Oto te pary: w Nowowllejsklm 
I  Piroikow uzupełnili Okręgu Wyborczym nr 21 —I

do Rady pierwszy sekretarz Wileńskiego I
I Republiki Litewskiej. Komitetu Miejskiego KPL (na
I  ®®1 zwycięstwo w wy- i—  ggg •—
§  W -  P®*tómych. które odby- 
1 ’ * 7 lp*letnla.

<Uka

rano wyniki wy- 
pótwierdzlła Republikań­

ska Wyborcza, a po po* 
[pełnomocnictwa wy- 

Uznała Komisja ds. 
1 Etyki Rady Najwyt- 
budu pokonali oni

platformie KPZR), a  także rek-! 
tor Wileńskiej Wyższej Szkoły 
Partyjne) Walentinas Lazutka il 
zastępca redaktora naczelnego 
czasopisma „Magazyn Wileński* 
Jan Sienkiewicz, w Zarasajskim 
Okręgu nr 106 — wychowawca 
Antazawsklego Domu Dziecka 
Robertas Matuiionls i pierwszy 
sekretarz Zarasajskiego KR KP

* ‘ . . V  au Łazdliskim nr 141 — klerów-
Ten ostatni, e 

ł  ich nieco mniej, to
|hajbllżgzego współ-

o 3.5 tys. gło-

niczka katedry Instytutu Podno­
szenia Kwalifikacji Klerowni-I 
czych Pracowników i Specjali­
stów Gospodarki Narodowej przy] 
Radzie Ministrów Litewskiej 
publiki Ruta Gajauskalte i prze-j 
wodni czący komitetu związku za-I 

*  Kaczergtńsklm rodowego Litewskiego Produk- 
_yt»rczyrn, opowie- cyjnego Zjednoczenia „Sigma"! 

kandydaturą pro- Alwydas Lajus. Wybory tu będą] 
nie późnie) niż za dwa tygodnie, I 
wyznacza się komisje wyborczej 
tych okręgów. W  tym czasie zoa 
stanie określona również sytuaJ 
cja w Kaczergine. I 

Wbrew niektórym obawom 
aktywność wyborców nie uległai

Akademii RoTL 
ngpĘwwasa Treinlsa. 

K,Republikańskiej Ko-1 
•Wciej wpłynęły skar- 
[jJ^ków wyboru nie 

ii2 ? lu- Ich los zosta- 
później.

Wielu też po przeczytaniu tek­
stu składało kartkę na czwo­
ro 1 kładło do kieszeni...
A w ślad za odlatującą ma­
szyną wyciągały się ręce z 
dłońmi ułożonymi w znak VI- 
ktoriL

Nie sposób zrelacjobować po­
nad 3-godzlnnego mityngu. 
Przytoczę przeto wypowiedź 
Meczysa LAURINKUSA, de­
putowanego do Rady Najwyż­
szej: W okośd  nie wygrywa ślę 
jak  partii w szachach. Jest czło­
wiekowi wrodzona 1 nie można 
je j podzielić. Dążenie do wolno­
ści i niepodległości rozpoczęło 
się w sercu każdego z  nas. 
Małe i duże państwa muszą 
prowadzić dialog ze sobą jak 
równe z równymi. < Nie sądzę, 
żebyśmy mieli odmówić się od 
tego, cośmy dokonali, a ja­
ko parlamentarzysta jestem 
za parlamentarną drogą roz­
strzygania konfliktów.

W  ten dzień razem z wil­
nianami 1 gośćmi stolicy byli 
posłańcy Ukrainy, Biało nul, 
Łotwy, Rosyjskiej Federacji, 
goście zagraniczni. Gość z 
Moskwy Jurij Afanasjew, 
przedstawiciel międzyregio­
nalnej grupy deputowanych 
ludowych ZSRR tak powiedział:
, — Przyjechałem do Was z 

Arkadiuszem Muraszowem, a. 
by poprzeć decyzję Rady Naj­
wyższej od 11. maTca. To wo­
la narodu litewskiego wol­

ności i niezawisłości. To od­
wieczne dążenie narodu, to  ko­
niec haniebnego układu Hit­
ler — Stalin, którzy przestępczo 
sprzedali interesy narodu li­
tewskiego. Minie jakiś czas 
1 na europejskim oraz azjatyc­
kim . terytorium, które -zajmu- - 
je  Związek Radziecki, data II 
marca stanie się symbolem 
końca imperium.

Zyć w takim świecie, w 
którym żyliśmy dotychczas, 
nie sposób, kontynuował Ju­
rij Afanasjew. W alka Litwi­
nów o  niezawisłość to walka 
o  niezależność i rosyjską, i u- 
kraińską, i gruzińską.

— 3 maja zbierze się na po­
siedzenie Reda Najwyższa Ło­
twy. Spodziewane jest, że de­
putowani podejmą uchwałę o 
niezależności rep u b iik i^ f  po­
informował o  tym obecny na 
wiecu Romas RADZIUKAS, 
członek Rady Dumy Łotewskie­
go Frontu Ludowego. Nato­
miast Jerzy SUR WIŁO, zastęp­
ca redaktora naczelnego „Ku­
riera Wileńskiego", prezes 
Wileńskiego Miejskiego Od­
działu ZPL oraz Zenon PÓZ- 
NI AK — przedstawiciel Fron­
tu  Ludowego Białorusi mówili 
o wspólnej historii sąsiednich 
narodów, których dzieje lapi­
darnie można byłoby określić 
słowami Joachima Lelewela: 
„Za naszą i Waszą wolność" i

Tuta], na wiecu, socjolodzy

przeprowadzili badania Oka­
zało się, źe 98 proc. ankieto­
wanych akceptuje akt o przy­
wróceniu niezawisłości od '1 1  
marca, zaś 1,5 proc — nie 
akceptuje. Ale wszyscy zebra­
ni ludzie postulowali, aby na- 
reszcie rozpoczęły się rozmo­
wy między Moskwą i Wilnem. 
W  imię demokracji 1 postępu, 
w Imię nadziel na lepsze jut-

f°  Józef SZOSTAKOWSKI
NA ZDJĘCIACH: widok

wiecu; z helikoptera ''zrzuca­
ne są ulotkL

W morzu kolorów palm wileńskich
Tysiące kwiatów. Niezwyk­

łych. Niespotykanych w przyro­
dzie kształtów i form, a Jednak...
~ jeśli się przyjrzeć z bliska 

to przecież się widzi rośliny 
ogródków 1 łąk podwileńsUch, 
suchych pagórków l podmo­

kłych brzegów Jezior, co niby 
błękitne oczy spoglądają z tu­
tejszej ziemi.

Niedziela Palmowa — niezwy­
kłe, przepiękne święto, począt­
kujące Wielki Tydzień, a za sie­
dem dni w naszym domu zjawi 
się biały obrus, malowane jaj­
ka, pieczone baby, zasiany w 
doniczce owies, baranek, naj­
częściej dziś cukrowy, 1 konlecz- 

e hiacynt pachnący.
A tymczasem nasze mleszka- 
a  pachną palmami. Na wsi 

wędrują przepisowo za obraz, 
który zazwyczaj wisi w centrum 
izby. Mieszczuchy natomiast 
prześcigają się w ustawianiu 
palm w wymyślnych wazonach 

koszach, 'oczywiście w mlejs- 
ich najbardziej eksponowanych. 

[Tradycja 1' moda. Kto Jak woli. 
A palmy wileńskie są rzeczywiś­
cie piękne i mają dziwną moc, 
że każde wnętrze potrafią prze­
istoczyć, tym samym sprawiając 
ludziom radość, wprawiając 
przynajmniej na kilka chwil 
człowieka w dobry nastrój. A 
to się liczy, zwłaszcza w oba-

W tym roku, tradycyjnie naj­
piękniejsze palmy sprzedawano 
przy Ostrej Bramie Jakże wspa. 
nlale tu  ślę zawsze prezentują. 
Wąskie przejście między kościo­
łem św. Teresy i zabytkowymi 
kamieniczkami wypełnia się 
szczelnie skoro świt tysiącem 
barw, które przelewają się jak 
fala 1 - giną hen za bramą, po 
tamtej stronie.

Barokowi kościoła św. Piotra 
i Pawła też do twarzy z palma­
mi, a  do pełnego ekspresji wnę­
trza św. Ducha — Dominika­
nów jakby wniosły zaczarowaną 
muzykę wiosny, której dźwięki 
odbiły się echem od marmurów, 
sztukaterii, fresków, pollchromo- 
wych figur świętych 1 aniołów

W  tym roku Jut po raz drugi 
po długoletnie] przerwie pal­
my zawędrowały na Plac , Kate­
dralny. Piękne, duże, wymyślne. 
A obok przycupnęły gałązki ja­
łowca, witki topolowe l bazie. 
One też dominowały przy koś­
ciołach i kościółkach wiejskich... 
Zgodnie z tradycją, zgodnie z 
pięknym zwyczajem. |

POPIERAJĄ TAKŻE 
MIESZKAŃCY LENINGRADU

LENINGRAD, 9 kwietnia. Wie­
lotysięczny wiec odbył się w 
ubiegłą niedzielę na Placu (Pła­
cowym w Leningradzie. Wlec 
zorganizowany został z inicjaty­
wy nowo wybranych deputowa­
nych Rady Łenlngradzkiej, naro­
dowych stowarzyszeń miasta i 
poświęcony był rocznicy kwie­
tniowej tragedii w Tbilisi. Wraz 
ze słowami bólu, współczucia, 
potępienia gorąco zabrzmiał te­
mat lntemacjonallstycznego po­
parcia dla drogi obranej przez 
Litwę. „Ręce precz od Litwy!*, 
„Wypuśćmy Litwę przed termi­
nem i bez konfiskaty mienia! “, 
„Gorbaczow, po co ci Nadbałty- 
ka?" — te i inne hasła wymow­
nie odzwierciedlały nastroje 
zgromadzonych.

Przemawiając na wiecu depu­
towani ludowi N. Iwanow, B. 
Kurkowa, A . Sobczak, A  Bołtiań- 
ski, przedstawiciele bloku so­
cjaldemokratycznego, liderzy 
związku chrześdjańsko-demokra- 
tycznego wzywali, aby nie ule­
gać prowokacjom rozpętywanym 
przez polityków dnia wczoraj­
szego. Mówcy podkreślali, źe 
jeszcze zbyt wielkie jest prawdo­
podobieństwo powtórzenia ślę 
tbiliskich - wydarzeń w każdym 
Innym punkcie zapalnym. Nie 
jest wyjątkiem także Litwa. Wraz

ze słowami poparcia, zrozumie­
nia, wypowiedziano również
wezwania do oględności, opano­
wania, do poszukiwania rozsąd­
nego kompromisu.

Mówiąc o służbie chłopców li­
tewskich w szeregach Armii Ra­
dzieckiej deputowany A. Sob­
czak, między lanymi, powiedział: 
„Wielu polityków wzywa chłop­
ców litewskich, aby nie służyli 
w Armii Radzieckiej. To od razu 
pociąga Ich do odpowiedzialnoś­
ci karnej według obowiązującego 
ustawodawstwa I dlatego może 
to być nie zawsze usprawiedli-

Uczesłnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której kwietniowe 
wydarzenia w Tbilisi kwalifikuje 
się jako przestępstwo przeciw 
ludzkoścL Jednomyślnie uch­
walono żądanie udzielenia naro­
dom Litwy i Gruzji niezawisłoś­
c i  Ogłoszono rezolucję k iero­
waną do Prezydenta ZSRR M. 
Gorbaczowa o  niedopuszczalnoś­
ci użycia siły zbrojnej dla roz­
wiązania konfliktów politycz­
nych w Litwie.

Mimo nieobecności milicji le- 
nigradzklej, wiec odbył się w 
sposób zorganizowany, bez ja­
kichkolwiek konfliktów.

(LenTASS)

ZARYSY NASZEJ SYTUACJI

W  Życiu Litwy ujawniają się 
dąż nowe zjawiska, rysy ży- 
a nowej jakości. Jednym z 

nich jest konieczność informo­
wania 1 Informowania się. Staje 
się to coraz wyraźniejsze i waż­
niejsze. Ludzie chcą wiedzieć 
wszystko, wiedzieć dokładnie i 
wyraźnie.

Rząd Republiki Litewskiej do 
zaspokojenia tej potrzeby może 
wcieść wymowny wkład.

Dzisiaj chciałbym poinformo- 
ać o trzech zagadnieniach: 1) 

stan naszych stosunków z Siła- 
Zbrojnymi ZSRR; 2) perspek­

tywy rozmów z kierownictwem 
ZSRR i 3) stan tworzenia kon­
cepcji działalności rządu.

1. Gdy armia, dotąd zagraża- 
Jąco poruszająca się po Litwie 
1 Wilnie; nocą 23 marca zajęła 
pierwsze budynki. Rada Najwy.

zażądała, aby znajdujący 
się wtedy w Wilnie dowódca 
naczelny wojsk lądowych ZSRR 
generał armii W. Warienikow 
przybył wyjaśnić, co to wszyst­
ko oznacza. Przysłał on dwóch 
zaufanych, którzy nie mieli peł­
nomocnictw do rozstrzygania, 

le wyjaśnili, że armia na Lit­
w ie  działa według dawno usta­
lonego planu manewrów, a  w 
zajmowaniu budynków brała u- 
| dział na prośbę organizacji KPZR 
'i na Litwie i pomogła odebrać 
| należne jej mienie. Zaufani zga­
dzali się- nadal, reprezentować 
dowództwo Sił Zbrojnych ZSRR 
Ina Litwie. Podczas drugiego 
| spotkania postanowiono, że żad-

I kroku przed poinfonnowa-
 p  drugiej. Ale już następnej
[nocy ze szpitala w Nowej Wl- 
I lejce uprowadzono naszych 
chłopców, na pilnie zwołanym 
spotkaniu przedstawicieli rządu 
I litewskiego poprosili kompeten­
tnych przedstawicieli dowództwa 
wojskowego o wyjaśnienie, oś­
wiadczając, że w przeciwnym

razie takie dwustronne konsul­
tacje stałyby się bezsensowne. 
Na spotkanie czekano dwie do­
by. 31 marca rząd zażądał, aby 
dowództwo Sił Zbrojnych ZSRR 
w Litwie przybyło do Rady Mi­
nistrów. Do przywódcy rządu 
ZSRR N. Ryżkowa wystosowano 
depeszę, w której wyrażono na­
dzieję, że ZSRR i Litwa mogą 
znaleźć odpowiedniejszy sposób 
obcowania, niż samowolę woj­
ska w Republice Litewskiej. W 
związku z tym, że przedstawi, 
ciele Sił Zbrojnych ZSRR na Lit­
wie nie przybyli do Rady Mi­
nistrów 1 rząd ZSRR milczał, 
postanowiono, że 3 kwietnia do 
Moskwy wyjadą przedstawiciele 
parlamentu i rządu Litwy.

Jak wiadomo, upoważnionych 
osób Republiki Litewskiej gene­
rał D. Jazów nie przyjął — nie 
uznaje on rządu Republiki Li­
tewskiej. Spotkania unikał tak­
że minister spraw wewnętrz­
nych W. Bakatln. Udała się tyt­
ko rozmowa z członkiem Rady 
Prezydenckiej A  Jakowlewem. 
O działaniach armii w Litwie 
ZSRR nie chciał mówić nawet 
w Moskwie.

6 kwietnia zakończyła się 
wizyta ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR E  Szewardnadze w 
USA Gdy się jeszcze odbywała, 
„ochrona" prokuratury Litwy zo­
stała wzmocniona, — zajęli Ją 
uzbrojeni żołnierze. Po Wilnie 
znowu roqpełzły się pogło­
ski o możliwym napadzie na ten 
lub Inny obiekt. W  sobotę nad 
liczącym ponad 300.000 ludzi wie­
cem z całej Litwy na wysokości 
50 metrów przeleciał wojekowy 
śmigłowiec rozrzucając ulotki, 
w niedzielę rano 13 samocho­
dów dokonało prowokacji przed 
Domem Prasy. Po pierwszym po­
siedzeniu Rady Prezydenckiej, na

Człow iek- największai wartość
Dzisiaj odradzamy się, aby się 
ać ludźmi 1 dążyć do ideałów 

ogólnoludzkich. Droga do do- 
‘ onalenia społeczeństwa pro- 

idzI przez kształtowanie saipo- 
iadomości narodowej, kultura, 
łj I historycznej. Dlatego 

wszystkie sfery działalności 
wieka powinny się opierać 
humanitarnej kulturze. Par- 
Humanistów Litwy założona 
m roku ubiegłego dąży do 
iłizowanla tego.

 i kwietnia w Wilnie odbyła
ilę konferencja tej samodzielnej 
'gankzacji politycznej. Zatwier- 
tono na niej program, statut, 
[gulamln i strukturę tej partii. 
Partia dąży do realizacji idee. 
w ludzkich I stworzenia huma­
iłam ego społeczeństwa. Pod- 
lawowe jej zadanie to stałe I 

Systematycznie realizować prze.

dziedzinie życie socjalnego, kul­
tury, ochrony środowiska, eko­
nomiki 1 polityki. W procesie 
doskonalenia człowiek ma prio­
rytet przed społeczeństwem, bo-

śdą.
Członkiem Partii Humanistów 

Litwy może być kaftdy obywatel 
Litwy od 18 lat aprobujący jaj 
program i statut. Organizacja 
ma swoje oddziały w miastach 
I rejonach republiki. W nieda­
lekiej przyszłości przewidziane 
jest zwołanie zjazdu partii.

Na przewodniczącego redy 
Partii Humanistów Litwy wybra­
ny został docent Wyteutas Ka*
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: JE D N Y M  ZD A N IE M

0  „FUNDACJA POMOCY DZIECIOM W  NIESZCZĘŚCIU", po­
wołana do zapewnienia leczenia 1 procesu nauki dla ofiar trzą- 
slenla ziemi w Armenii, a  takie udzielania pomocy innym dzle- 

w nieszczęściu, niezależnie od tego Jak i  gdzie zaistnieje 
potrzeba — w ZSRR lub USA, utworzona została w Wa­

szyngtonie jako organizacja, gromadząca środki poprzez pnzepro. 
atkanie imprez o charakterze dobroczynnym — koncertów, wy- 
»w, aukcji — zarówno w  USA, jak  też w  ZSRR, oraz w posta- 
ofiar od organizacji 1 osób prywatnych.
0  ZBIÓRKĘ PIENIĘDZY dla oOar tragedii czernobylskiej roz­

poczęto w Japonii z inicjatywy oddziału Narodowego Kongresu
1 rzecz zakazu broni jądrowej w Hiroszimie.
O  10 TYSIĘCY KSIĄŻEK o treści duchownej, które znajdowa­

na tak zwanym „specjalnym przechowaniu państwowym", 
przekazano Kijowskiemu Seminarium Duchownemu, wmawiaj ą- 

swą działalność.

| TAK LUDZIE URADZOl ------------------------- g------------- —
o BUDOWA STACJI radiolokacyjnej w pobliżu osiedla Pies. 

trialowo na  Zakarpadu została przerwana ze względów ekologi­
cznych na podstawie wniosków komisji rządowej z członkiem AN 
ZSRR J. Wielichowem na czele, która poparta opinię mieszkań­
ców regionu, wyrażaną na przeprowadzonym tutaj obwodowym 
referendum

O  KONKURS NA BURMISTRZA miasta Gorki ogłosiła nowo 
wybrana Rada Miejska na następujących warunkach: pretendent 

powinien mieć więcej niż 55 lat, musi mieszkać w Gorkim, 
posiadać wyższe wykształcenie i co najmniej 5-letni staż pracy 
kierowniezrj.

©  JUZ NIE MA „ŃOSIGOBU" (którzy poprzednio wynosili set­
kami kilogramów słodką śmietankę, śmietanę 1 In.) w Odeddm 
Zakładzie Mleczarskim nr 2, odkąd załoga wzięła przedsiębiorstwo 

dzierżawę 1 została Jego gospodarzem, inwestując do rozwoju 
produkcji 400 tys. rubli osobistych pieniędzy, któż to  bowiem 
będzie okradał sam siebie?

In a  DRODZE REFORM I PRZEMIAN |____
P o  SEJM RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ uchwalił pakiet 
| trzech ustaw, zakładających podstawę prawną gruntownej Ttśor- 
Imy systemu organów spraw wewnętrznych na zasadzie całkowi­
tej dcpolityzacji 1 deideologizacjl, nadania wyłącznie cywilnego 
charaktwu MSW, powierzenia funkcji ochrony porządku publicz­
nego policji a obarczania odpowledztółnośdą za bezpieczeństwo 
wewnętrzne 1 zewnętrzne kraju Urzędu Ochrany Państwa.

I 0  W TRAKCIE REFORMY gospodarczej w Czechosłowacji w 
[wyniku podziału wielkich przedsiębiorstw na sieć poszczególnych 
fabryk, mających prawa zakładów państwowych, przestał Istnieć 
jeden z największych koncernów kraju — słynna na cały świat

nSkoda".   _ _  . . _ „  _ I
0  BPK ZMIENIŁA NAZWĘ NA BPS — Bułgarska Partia So. 

cjallstyczna — taką decyzję podjęła na podstawie wyników refe- 
rendum ogólnopaityjnego Naczelna Rbda Partyjna BPK.

0  ZWIĄZEK CHŁOPÓW MOŁDAWII — tak się nazywa nowa 
masowa organizacja społeczna, mająca na celu ochronę praw i 
Interesów chłopów oraz innych mieszkańców wsi w  republice, 
stworzenie normalnych warunków łyda  I pracy, nowych stano­
wisk roboczych na wsi, zapewnienie prawa chłopa do posiadania 

eml dożywotnio i  przekazywania jej w spadku itćL 
0  PIOTR MŁADENOW został wybrany pizez sesję Zgroma­

dzenia Ludowego LRB na prezydenta Ludowej Republiki Bułga­
rii-

©  SESJA KONSTYTUCYJNA Izby Lodowej NRD wybrała na 
prezydenta Izby 43-Ietnlą lekarkę Sabinę Bergman - Pohl. przed­
stawicielkę CDU e r a  uchwaliła kilka ooprawek do konstytucji: 
usunięto punkt o budowie rozwiniętego socjalizmu w kraju, co 
otwiera drogę do stworzenia gospodarki rynkowej 1 różnych form 
własności, ramlas! Rady Państwa, które) przewodniczący byt 
głową państwa, utworzono urząd prezydenta kraju.

! 1 Z CAŁEGO SERCA

RÓŻNYCH B
0  PREZYDENT Rzeczypospolitej Polskiej W ojdach Jaruzelski 

zaproponował, aby wojska z Polski oraz niektórych innych krajów 
Europy środkowej i Wschodniej zostały rozmieszczone na leryto. 
tłum zjednoczonych Niemiec w tym wypadku. Jeżeli pozostaną 

m jednostki wojskowe krajów NATO.
0  AFGANISTAN ZOSTAŁ 113-tym członkiem Unii Mlędzypar 

lamentamej na mocy decyzji, jednomyślnie podjętej na konferen 
tej międzynarodowej organizacji.

0  EPIDEMIA CHOLERY, która wybuchła w rozprze
Mżenia się w Tanzanii, Angoli, innych krajach tego region 
rykańskiego.

0  FINLANDIA ZGODZIŁA się udostępnić swe lotnisko do tran­
zytu Żydów Radzieckich do Izraela, jednakie zastrzegła sobie 
prawo żądania, aby „helsińska fała" emigrantów nie została osa­
dzona na okupowanych ziemiach arabskich.

©WINNY WE WSZYSTKICH punktach oskarżenia o udział w 
skandalu „Iran — contras" — taki werdykt wydali przysięgli w 
sprawie byłego doradcy prezydenta R- Reagana do spraw bez­
pieczeństwa krajowego J . Poindeztera, któremu teraz grozi 25 lat 
więzienia I grzywna w wysokośd ponad miliona dolarów.

© IV ŚWIATOWY KONGRES CYGANÓW, obradujący w War­
szawie, ma obrać nowe władze Światowego Związku Cyganów, 
przedyskutować sytuację społeczno .  gospodarczą Cyganów w  
różnych krajach, problemy cygańskiej kultury i języka.

©  PROKURATURA GENERALNA CSRF wszczęła sprawę karną 
przeciwko osobom, winnym wprowadzenia wojsk Organizacji Uk­
ładu Warszawskiego do Czechosłowacji w 1968 r.

0  ADMINISTRACJA USA rozluźniła (Jak pisze gazeta „Boston 
Globe") ograniczenia na działalność Centralnej Agencji Wywia­
dowczej, która zabraniały temu resortowi nrrwiiiim n U  w spis­
kach mających na celu zabójstwa liderów zagranicznych.

0  AEROFŁOT (ZSRR) i LUFTHANSA (RFN) w Moskwie pod­
pisały umowę o utworzeniu wspólnego przedsiębiorstwa, w któ-

przewidziano budowę na lotnMcu Szeremietjewo nowego dwo- 
lotniczego, obsługę pasażerów na poziomie standardów świa­

towych.
 ■ ---------------------------------------------------------:-------- GOŁE FAKTY

0  ZADŁUŻENIE PAŃSTWOWE USA przekroczyło 3 trlliony 
dolarów (po raz pierwszy w historii kraju) i  w ten sposób pań- 
*w o jest wierne każdemu obywatelowi średnio po 12 tys. dola­
rów.

©  TRAGEDIĄ ZAKOŃCZYŁA SIĘ ceremonia zawarcia rozejmu 
między kierownictwem prowincji Ge rat (Afganistan) i dowódz­
twem jednego ze zbrojnych oddziałów opozycji na skutek spro- 
| wakowanej przez nie ustalonych osobników strzelaniny, w której 
zginął wiceminister bezpieczeństwa państwowego, odniósł rany 

Lgrtemator Geratu, jest sporo innych ofiar, w tym dzied.
©  DWÓCH KŁUSOWNIKÓW stracono w południowo - chiń­

skiej prowincji Syczuan za organizację przestępcze] grupy, która
■  ciągu kilku lat wyniszczała pandy (niedźwiedzi bambusowych)

J handlowała futerkami tych bardzo sympatycznych zwierzaków, | 
mieszczonych w światowej Czerwonej Księdze.

(KTO BY TO POMYŚLAŁ!..    -----------------------------------------
I  © MOCNO SPADŁ W KRAJU prestiż Margaret Thatcher, 
[która na podstawie sondażu, jaki przeprowadziła służba G d tp a , 
obecnie jest najbardziej niepopularnym premierem w Wielkiej | 
Brytanii w dągu ostatnich 50 lat.
1 ©  ZGINĘŁO 10 RAZY WIĘCEJ ludzi podczas inwazji USA na 
| Panamę (w grudniu roku ubiegłego) niż podano w opublikowa- 
■ M a  oficjalnie komunikatach Białego Domu — S|ę w
1 raporcie niezależnej komisji (Kawy Jork) i podaje się nową UoL]

oftar Włwaaji: od 3 do 4 tysięcy (głównie osoby cywilne). ■  
i © ABY NIC SKŁADAĆ PODPISU pod projektem kolidującej I 
Mego przekonaniami ustawy o zniesieniu -zakazu sztucznego przęśl 
P ] '* * *  dąży, król Bolgil Bsudoułn I w ubiegły wtorek poprosili 
Iządkraju o zastosowanie wobec niego artykułu konstytucji oI 
[.niezdolności monarchy do czynności prawnej" na okres dwóch [ 
R j- a g d y  projekt ustawy zezwalający na skrobanki został za­
twierdzony bez Jego udziału. Jego Królewska Mość od połowy I 
pwaiucu wznowiła pełnienie swych obowiądców królewskich.

©  W ŁADOWNIACH STATKU pod Hagą libańską zamiast 
narkotyków których szukali tam cetalcy greocy, znaleziono 901 
nielegalnych imigrantów pochodzących ze Sri Lanki 

©  „ZATRUWAJĄC AMERYKĘ- — pod takim tytułem w l  
|śrndę w wlełn gazetach USA pojawiło się całostronicowe ogloH 

i ^ Z M j ^ d l o  Narodowe Stowarzyszenie ZapoMegMda 
[500 tys. dolarów), aby 
lowanych przez słynnil 
[ zawierające nadmierl 
keryny, tłuszczów, soli

Chorobom Układu Krążenia (koszton

ZARYSY NASZEJ SYTUACJI
(Dokończenie ze str. 1) 

którym udało się uniknąć omó­
wienia kwestii wprowsdzenla 
rządów prezydenta ZSRR, woj­
sko kilka dni wydawało się zde­
zorientowane, teras znowu wy- 
I raźnie się aktywizuje.

P  Te wszystkie wymienione i in­
ne działania Sił Zbrojnych ZSRR 
na terytorium Litwy ocenia się 
jednoznacznie jako brutalną in­
gerencję w sprawy wewnętrzne 
republiki, z zamiarem zdestabi­
lizowania sytuacji, zdemoralizo­
wania społeczeństwa, przeszko- 
dzenia kierownictwu w prowa­
dzeniu swej pracy. Takie działa­
nia są bezprawno też z punktu 
widzenia ustawodawstwa radzie­
ckiego. A pod względem agre­
sywności wyprzedzają nawet za­
chowanie się Armii Czerwonej 
w 1940 roku.

Jak w dągu tego czasu roz­
wiązywano sprawy wojaka we­
wnątrz republiki? Po uchwale 
naszej Rady Najwyższej, w któ­
rej Wezwano młodzieńców Lit­
wy, aby zdecydowali się Iść czy 
nie iść do wojaka na wiosnę, 
rząd republiki w ustawie z  12 
marca wstrzymał działanie na 
Litwie ustawy ZSRR o powsze­
chnym obowiązku służby woj­
skowej, a  14 marca przerwał 
działalność komisariatów woj­
skowych Ministerstwa Obrony 

JzSRR na terytorium Litwy. 
Miejskim i rejonowym komite­
tom wykonawczym zalecono, aby 
[oie uczestniczyły w realizacji 
| poborów 1990 roku do Armii 
Radzieckiej, zaprzestały obsługi 
gospodarczej komisariatów I 
związanego z tym finansowania, 
kierując zwolnionych pracowni­
ków do organów samorządu te­
renowego.

Uwzględniając to, że rząd 
ZSRR nadal Ignoruje propozycje 
rządu Republiki Litewskiej, że 
kwestie związane z  interesami 
obronnymi ZSRR i Litwy, włą­
cznie ze sprawami służby woj­
skowej były rozstrzygane w 
drodze porozumień, rząd Litwy 
podjął dodatkowe kroki dla och­
rony tych młodzieńców, którzy 
samodzielnie postanowili nie iść 
do Sił Zbrojnych ZSRR na służ­
bę. Zarządzeniem z 6 kwietnia 
przedsiębiorstwa, organizacje, In­
stytucje republiki 1 komitety 
wykonawcze zostały zobowiąza- 

do wstrzymania prowadzę- 
ewidencji wojskowej, a 

także nie stosować rejestracji w 
komisariatach wojskowych mło- 

ów mających karty po­
borowe w apłlinkach, spisów i 
innych dokumentów. Komitetom 
wykonawczym zalecono, aby ód 
30 kwietnia nie dostarczały po­
mieszczeń komisariatom wojsko­
wym, Jeżeli do tego czasu za­
gadnienia służby wojskowej 
chłopców nie zostaną rozstrzyg­
nięte na podstawie porozumień. 
Na mocy decyzji Rady Najwyż­

szej samorządom zlecono reje­
strować młodzieńców pragnących 
uczestniczyć w litewskiej óbro-

Rząd Republiki litewskiej 
zrobił wszystko, aby działalność 
komisariatów wojskowych zo­
stała wstrzymana. Jeżeli wszy­
scy będą wykonywać,akty pra­
wne Republiki Litewskiej, me­
chanizm niezbędny do realizacji 
poboru wiosennego nie będzie 
działać.

Zdaniem komisarza wojskowe­
go republiki generała A  Wlso- 
cklsa, komisariaty wojskowe 
działają, a>w razie potrzeby bę­
dą ochronione przez Siły Zbroj­
ne ZSRR.

Obecnie konflikt w sprawie 
armii może być rozwiązany w 
drodze politycznych pertraktacji 
lub siłą.

Rząd Republiki banko wy­
trwale szuka możliwości pertra­
ktacji z Moskwą. Na depeszę 
wysłaną 20 marca do Prezyden­
ta ZSRR M. Gorbaczowa 1 pre­
miera N. Ryżkowa przez prze­
wodniczącą rządu Republiki Li­
tewskiej K. Prunskiene w spra­
wie agresywnych działań armii 
w Litwie, depeszę 31 marca do 
N. Ryżkowa w  sprawie koniecz­

ności rokowań I lepszych stosun­
ków oraz depeszy z 3 kwietnia 
w sprawie działalności komisa­
riatów wojskowych i przerwaniu 
ich zaopatrzenia na Litwie N. 
Ryżkow przez specjalnego kurie­
ra wreszde 6 kwietnia odpo­
wiedział, że pertraktacje będą 
możliwe. Jeżeli odwołamy podję­
te przez nas uchwały 11 mar­
ca. Rząd republiki odpowiedział 
na to, że różne poglądy nie oz­
naczają, że rokowania są nie­
możliwe i że wierzymy, iż odbę­
dą się one w najbliższym cza-

2. Niestety, rozmowa o szyb­
kim rozpoczęciu pertraktacji po­
zostaje dyplomatycznym życze­
niem. Wątpliwe, czy będą moż­
liwe obecnie rozmowy. Możliwe 
są nieoficjalne rozmowy, nieko­
niecznie z pierwszymi osobami 
Związku Radzieckiego. Przewidu­
je się różne kontakty gospodar­
cze z kierownikami różnych dzie­
dzin gospodarki, pobyt licznej 
grupy postępowych parłam enta- 
riuszy ZSRR. Wiele też będzie 
komentarzy w różnych omawia­
nych sprawach. Już teraz po 
pierwszym spotkaniu z A. Jako- 
wlewem. w USA rozpowszech­
niona została wersją, że my ja­
koby zgadzamy się odłożyć u- 
rzeczywista!enle niezależności na 
6 miesięcy. Sam A  Jakowlew 
w odpowiedzi korespondentowi 
TASS powiedział o tym jako 
o swego rodzaju usprawiedliwie­
niu 1 swoistym ograniczeniu. 
Cóż, rekonstruowany tekst wi­
zowany przez wszystkich trzech 
uczestników rozmowy z  A. Ja ­
kowi ewem znajduje się w  Ra­

dzie Najwyższej Litwy i kiedyś, 
sądzę, można się będzie z nim 
zapoznać. Pragnę powiedzieć, że 
jakiekolwiek by rozmowy było 
słychać, ktokolwiek by co mó­
wił, ludzie powinni wiedzieć, źe 
żaden członek rządu nie będzie 
z nikim prowadził dyskusji w 
sprawie rezygnacji z niepodle­
głości.

Bardzo ważne Jest, aby wszy­
scy wiedzieli również to, na czym 
się opiera nasz optymizm. A o- 
plera się on na tym, że nasta­
wione na przebudowę kierow­
nictwo ZSRR wcześniej czy póź­
niej zechce z nami rozmawiać. 
Nie oznacza to, że prezydent 
ZSRR bezpośrednio pragnie 
przyznać naszą niezawisłość. Nssz 
optymizm opiera się na zrozu­
mieniu, że żadne procesy demo­
kracji nie są do pomyślenia, je­
żeli ZSRR nie znajdzie, lak prak­
tycznie rozwiązać problemy wy­
stąpienia narodów ze Związku 
SRR. Litwa Już w pełnym za­
kresie zaproponowała swój wa-

Jak w najbliższym czasie mogą 
się ułożyć sprawy rozmów. Ak­
tywizacja armii jeszcze podczas 
wizyty E. Szewardnadze 1 uspra­
wiedliwienie S. Jakowlewa na 
łamach „Prawdy" wskazuje, że 
w ZSRR są siły, które mogą dą­
żyć do tego, aby po pierwszym 

„jałowym" — posiedzeniu 
Rady Prezydenckiej nastąpiła Już 
„wydajniejsza", kończąca się 
uchwałą o wprowadzeniu rządów 
prezydenckich w  Litwie. Z dru­
giej strony, są podstawy do przy­
puszczenia, że nadsk militarny, 
ale nie wykraczający do rządów 
prezydenckich jest na rękę wszy­
stkim: do 30 maja, do spotkania 
z  G. Bushem, gdy trzeba będzie 
mówić również o  wynikach 
rozwiązania „kwestii litewskiej*, 
jest jeszcze wiele czasu 1 w cią­
gu niego można będzie spróbo­
wać „zasadniczo" rozwiązać „kwe- 
stię". Te dwa miesiące, gdy po­
zostajemy oko w oko z Moskwą 
są bardzo decydujące dla nas.

A  jednak musimy szukać per­
traktacji 1 jednak powinniśmy 
się starać porozumieć, gdyz tyl­
ko poprzez pertraktacje z Mos­
kwą nas samych, a  nie jakiegoś 
Innego kraju za nas, prowadzone 
rozmowy z Moskwą będą mogły 
wszystko rozwiązać.

W  poniedziałek rząd Litwy wy­
syła jeszcze jedną depeszę wzy­
wającą do rozpoczęcia oficjal­
nych konsultacji w sprawie roz-

To też powinniście wiedzieć.
, 3. Rząd Republiki Litewskiej 
jest już sformowany. Ministro­
wie z napięciem pracują, pow­
stają zarysy ich pracy. W  po­
niedziałek po południu wszyscy 
zasiadają przy stole Rady Mini­
strów, zaczyna się formować 
koncepcję rządu.

O tym zakomunikuje się 
bno jeszcze nieraz.

Z Warszawy—z laurami
Jak już informowaliśmy, w 

końcu marca odbyło się w  Pod- 
brodzkiej Szkole - Internacie I 
Republikańska Olimpiadą Litera­
tury i Języka Polskiego. Dzie­
siątka najlepszych uczniów klas 
XI—XB została zaproszona do 
Warszawy, by wziąć udział w 
[XX jubileuszowej Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie.
■W czoraj szczęśliwa dziesią­
tka (pod opieką st. metodyka

Gabinetu Metodycznego przy 
Ministerstwie Kultury i  Oświaty 
p. Terasy Michajłowicz 1 nau­
czycielki Wileńskiej Szkoły Śred­
niej im. WŁ Syrokomli p. Ire­
ny Jurewicz) wróciła do domu. 
Pierwsze miejsce wśród uczniów 
z Litwy zdobył maturzysta W i­
leńskiej Szkoły Średniej im. A. 
Mickiewicza Robert Bakewkz, 
dwa następneLe; przedstawicie­
le Szkoły Średniej im. Włady­

sława Syrokomli Beata Piesiecka 
1 Walenty Wojniło.

Zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc mają prawo do studiów 
w Polsce o kierunku humanisty­
cznym.

Wszyscy uczestnicy przywie­
źli moc wrażeń, nowych przyja­
źni i znajomośd... i pełne torby 
książek, którymi zostali szczod­
rze obdarowani. Gratulujemy.

Int. wL

UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ 

R EPUBLIKI LITEW SKIEJ

O STRUKTURZE 
OBSŁUGUJĄCYCH 

REPUBLIKI
Rada \Najwyźsza Republiki Li­

tewskiej postanawia:
Zatwierdzić następującą 

strukturę pododdziałów, obsłu­
gujących Radę Najwyższą Re­
publiki Litewskiej:

Sekretariat Prezydium Rady 
Najwyższej;

Radcy stałych komisji Rady 
Najwyższej i sekretarze depu-

PODODDZIALÓW 
RADĘ NAJWYŻSZĄ 

LITEW SKIE!
lowanych do Rady Najwyższej;

Doradcy .  sekretarze deputo­
wanych do Rady Najwyższej w 
okręgach wyborczych;

Wydział Informacyjny;
Wydział Prawny;
Kancelaria;
Wydział Protokolarny;

Przewodniczący Rady

Wilno, 5 kwietnia 1990 r.

USTAWA REPUBLIKI LITEW SKIEJ

O W NIESIENIU UZUPEŁNIEN DO KODEKSU 
ZIEM SKIEGO REPUBLIKI LITEW SKIEJ

Uzupełnić Kodeks Ziemski 
Republiki Litewskiej, zatwier­
dzony Ustawą Republiki Litew- 
| sklej 16 grudnia 1970 r. (Dzien­
nik Ustaw, 1970 r„ n r 8—62), 
o artykuł 48‘ następującej treś-

„Artykuł 48*. Wywłaszczenie 
ziem na rzecz funduszu ziemskie­
go, przeznaczanego dla gospo­
darstw chłopskich.

Wywłaszczenie działek gran­
towych na rzecz funduszu złe- 

Przewodniczący Rady

Wilno, 5 kwietnia 1990 r.

USTAWA REPUBLIKI LITEW SKIEJ '

O UTWORZENIU ORGANOW PAŃSTWOWYCH. 
PODLEOLYCH RADZIE NAJWYZSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
publiki Litewskiej, podległy Ra­
dzie Najwyższej Republiki lite ­
wskiej.

3. Ustalić, źe kierownicy De­
partamentu Republiki Litewskiej 
ds. Ochrony Środowiska Natu­
ralnego i Departamentu Kontroli 
Państwowej Republiki Litewskiej 
mogą uczestniczyć w posiedze­
niach Rządu Republiki Litewskiej 
z prawem głosu doradczego.

 . 4. Polecić Komisji Ochrony
|Rozwiązać Komitet Kontro- Przyrody Rady Najwyższej Re-:

W celu zrealizowania reorga­
nizacji aparatu zarządzania Re­
publiki Litewskiej Rada Najwyż­
sza Republiki Litewskiej poeta-

■ 1. Rozwiązać Państwowy Ko­
mitet Republiki Litewskiej ds. 
Ochrony Przyrody | zamiast nie­
go utworzyć Departament Repu­
bliki Litewskiej ds. Ochrony 
Środowiska Naturalnego, podle­
gły Rodzie Najwyższej Repub­
liki Litewskiej

Wydział Kadr;
Biuro Przyjęć.
2. Polecić Prezydium Rady 

Najwyższej i jej Komisji Budże­
towej sporządzenie listy etatów 
tych pododdziałów struktural­
nych.

3. Zobowiązać Radę Minist­
rów Republiki Litewskiej do 
przydzielenia i wyposażenia dla 
Rady Najwyższej jej pododdzia­
łów strukturalnych i personelu 
obsługującego niezbędnych po­
mieszczeń 1 zaopatrzenia Ich w 
sprzęt

N sj wytszej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

mskiego, przeznaczonego dla 
gospodarstw chłopskich, z ziem, 
znajdujących się w użytkowaniu 
działających na terytorium samo­
rządu przedsiębiorstw, instytucji 
i  organizacji, realizuje się na 
mocy uchwały rejonowej (powia­
towej) Rady Deputowanych Lu­
dowych, niezależnie od wielko­
ści działki, zgodnie z projekta­
mi, jakie przygotowały komisje 
podziału ziemi 1 organy urządze­
nia terenu".

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

publiki Litewskie], aby do 15 
maja tego roku zakończyć 
przygotowanie projektu Ustawy 
Republiki Litewskiej o ochronie 
środowiska naturalnego, a Ko­
misji Odbudowy Państwa przy­
gotować projekt Ustawy Repu­
bliki Litewskiej o kontroli pań­
stwowej i przedstawić te proje­
kty ustaw Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej*- 

5. Państwowy Komitet Repub­
liki Litewskiej ds. Ochrony 
Przyrody I Komitet Kontroli Lu­
dowej Republiki Litewskiej po­
winny spełniać swe funkcje, za­
nim nie zostaną utworzone or­
gany państwowe, wskazane w 
artykułach 1 1 2  niniejszej U-

D om  P r a s y  w  oblężeniu
d przy, Domu w>,ch ciężarówek z żołnierzami, nalnej grupy H H  I
Prasy stały nadal grupy ludzi z  którzy chdeli się dostać do W c h  S T f > »  W 
transparentami 1 flagami. Nie w noim  u .
opodal ulokowała się karetka 
pogotowi^, przybył kiosk

wnętrza. Na szczęście pikiet u- P o p e tra ln  ^
jący nie dopuśdli do tego. Clę- też generał

cvwllu  .  . “-TOS. fałrówkl fcwlly "*fec nh placu cywilu? ^ " 3 2 ?
kolach z gorącymi przekąskami przed pomieszczeniami prodUk- wić, nkstetv

^ U w q .  w , | l a ,  |«*i I d t e  fan- cyjnyml. FizybyclG p ltnw ego  Emcklch k o 'm 2 S
^ ~ — - • - i zastępcy przewodniczącego Rady nych do dzlenaikr^ 1

Ministrów Alglrdasa Brazauska- nego, który «*«.
sa i ministra spraw wewnątrz- wywiad, IhMtIc J
nych Republiki Litewskiej MarL dowiadują.
Janasa Misiukonisa l przeprawa- ...Ściemniło się. w  
dzone przez nich rozmowy z do- tających strass
wództwem wojsk spowodowały Ku podtrzymahhmjgaflM 
Ich wycofanie się sprzed wyda- ją  się zespoły a S S M  
wnictwa. pod kterowntówfgj

Algirdas Brazauskas dziękuje 
wilnianom za bezkompromisową ceMn*a . r “
postawy za oflamoić i  moralne S | w |
poparcie. Informuje, źe żołnie- ^ " ? eanH* £§9
rze wycofali się na razie wy- "• “  lokstasy noH
łącznie z terytorium Domu Pra. 
sy, że były przeprowadzone od­
powiednie rozmowy z przedsta­
wicielem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR generałem 
Maksimowem, mówi o tym, te 
nikt nie ma prawa zakłócać ryt­
mu pracy tak ogromnego przed­
siębiorstwa, . jaklm[— =— 1 
Prasy.

trolowane, obowiązują legttymaj 
' ‘“ Wewnątrz gmachu na par- 

— »  — podłączone do wodo­
ciągu węża strażackie. Nie wi­
dać natomiast z samego rana 
pilnujących korytarzy żołnierzy 
wojsk wewnętrznych ZSRR, 
przebranych zresztą częstokroć 

| w mundury milicyjne. Do ich 
widoku przyzwyczailiśmy się w 
ciągu ubiegłego tygodnia. Któ­
regoś dnia poczuliśmy się zu­
pełnie nieswojo, gdy jeden z 
nich z pokaźną gumową palą 
ostentacyjnie przechadzał się po 
„naszym" Jedenastym piętrze.

I ...W ten sposób rozpoczął się 
wczorajszy dzień roboczy — 
dla dziennikarzy i licznego per­
sonelu wydawnictwa. Wolny 
dzień — akurat Niedziela Pal­
mowa —- 'była dla nich równie 
nietypowa. Wielu znajdowało 
się wśród tysięcznej rzeszy pi­
kietujących przed Domem Pra­
sy. W  rękach ludzi —1 bukiety 
palm wileńskich, symboli

pewnsl 9 S b B
głośnej muzyce saj* I  
nleż uczestnikami SgflBI 
jest im lepiej, jjgH M  
ntach ciepło. 1  jjSBg
trwale stall do j g |  
Jąc tym dowód, jg gSg

S R p B S I ^  praji i g g a
J a t  Dom ^  " t W i i i i ł r^ ^ c y  Domu Prasy, t*  —■ 

sięczny tłum S  ^
chw ll^^  obrońcy „Kurleri I

■OYMakl

Zgromadzeni
poun wuenaucn, symoou wios- me opuszczają swych miejsc
ny, nadziel. Niektórzy przybyli Ludzie śpiewają pieśnL recytu
tu wprost po nabożeństwach w ją  do mikrofonu wiersze, raz pc
kośdolach, Dziwna ta tegorocz. raz ktoś przemawia do tłumu, NA Tniy i ł f f tW *  

nieoczekl- padają prośby o rozwagę,- by pikiety przed Ocmm
nie dać się sprowokować. Jest gdzie m. tn. redagew

— •   > uoM^m- zimno, tym niemniej nikt Ule wydawany JKnrier M
Jący; o 6.30 w niedzielę przed odchodzi. Wśród pikietujących
Dom Prasy zajechało 13 wojsko. ’ — przedstawiciel mlędzyregio- g

i wiosna, bogata . 
ane zakręty historii.

wydarzeń był następu-

K to  je s t na c ze le  rejonu
Po raz pierwszy w rejonie zarząd 

wileńskim odbyły się (chociaż kierownikiem, 
nie dobiegły końca) demokraty­
czne wybory do rad tereno­
wych, po raz pierwszy deputo­
wani zaczynają działać

rejonowym ba się raczej g B  
kwestią organM^H 

ł p w j c ,  kto zostanie prze- da. 
wodniczącym Rady Samorządu? A  BrodawsM . |w~*
Na to stanowisko wysunięto wnieź 
kandydaturę deputowanego lu- nuje : S S

runkach samorządu terenowe- dowego ZSRR, dyrektora WDeń- czasowych
go. wreszde niedawno odbyła skiego Sowchozu-Technlkum A  tora WiieasKJ**
się pierwsza sesja rejonowe] Brodawskiego. Nic dziwnego, że Technikum, ggggą
rady deputowanych ludowych, alternatywnej propozycji nie by- przewodnicząc^B
Zaznaczę, że ze 100 deputowa- ło. Jest to człowiek cieszący się rządu wybranD^a
nych do rady rejonowej wybra- uznaniem I autorytetem. Wyni-

 ------- ‘ ■ ki głosowania świadczyły, iż Szkoły Ś re d n ie j.^
nomocnlctwa '  uznano podczas deputowani powierzyli .

dawskiemu ster władzy rejonu. 
Nie będę się szczegółowo 

działały formalnie. Faktycznie zastanawiał nu l problemami re-
zaś gospodarzem, ustawodaw- jonu wileńskiego. Wszyscy do-

W dągu dzlesiędoled rady |a l ru « R

niełatwo będzie Radzie Samorzą­
du przejąć w swi 
władzy. Przecież

' Bro- stały stałe konnie 
spraw rolnictwa 
rody (prsewodUf 
nis), spraw socjr 
niczący M  Bo 
ry 1 oświaty (A 
ochrony pm *)®  
rządku publkZMH 
wicz), spraw W 

jofiejew);
_ _ _ |n i ^  wybrnąć. Przecież znaleł-

|ręce pełnię liśmy się, rzekłbym, w za cza- _ _____
- .  awet doś- rowanym kole: aby zwiększyć Rady"s« 3

wladczenia brakuje. Dlatego skuteczność reform, musimy zak- pC0i powyżej 
zebrani na swą pierwszą sesję tywizować ludzi, a  to nastąpi wodniczący j 
deputowani rejonu wileńskiego wówczas, gdy ludzie się prze- ł
zaczęli pracę od obrania klerd- konają o pozytywnych wynikach 
wnictwa rejonu, organizacji swej pracy — mówił A. Broda- utworzył

stałyda

nowych struktur. Dodam, 
sens tych wszystkich zmian, któ­
re się odbywają w 'ram ach u- 
gruntowania samorządu tereno-

I wski. — Dodam, źe mamy wiele Rwjy Będzie
niewykorzystanych rezerw pod- i  zwoływać I
niesienia poziomu żyda. Są to koordynować 1 * ^ 1

i rentowne przedsiębicastwa, go. mtsj j udzielać;
wego, polega na konkretnym spodarstwa, a także potężne bu-, towanym, 
podziale kompetencji, stref dowlane placówki, które, ■**- -  *-
wpływu, że tak powiem, mię­
dzy organem władzy samorzą­
du — czyli Radą Deputowanych 
Ludowych i organem zarządza­

ła, którym staje się obecnie Uważam, i

. stety, nie zawsze budują dla 
rejonu. Ponadto mniej więcej 
połowa mieszkańców rejonu 
pracuje w mieście.- Dotąd sta­
wialiśmy na organizacją pracy.

|  pracy Rady.
podczas sesji jj 

Wileński Rejo* 
Wykonawczy j  za* 

Organem zar
dziś natomiast trze- się natomlast_

, na czele Z »S . 
--------------------    Rseotj

Ili Ludowej Republiki Litewskiej 
I zamiast niego utworzyć DopaT- 
J toment Kontroli Patetwowej Re-

Przewodnlczący Rady h 

i, 5 kwietnia 1990 r

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O W NIESIENIU ZMIAN DO USTAWY 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ O PODSTAWACH 
SAMORZĄDU TERENOWEGO

Rada Najwyższa Republiki Li- komisja wyborcza nie później 
tewskięj postanawia: w terminie dwóch tygodni

Część pierwszą punktu 2 ar- wyborach, jeżeli wybrano 
tyk ulu 6 Ustawy Republiki Lite- -najmniej dwie trzecie deputo- 
wakiej o podstawach samorządu wanych Rady. Sesję otwiera 
terenowego zredagować w spo- przewodniczący komisji wybor- 
sób następujący! czej, który prowadzi ją  zanim

„2. Pierwszą sesję nowo wy- nie zostanie wybrany przewodni- 
branej Rady zwołuje odpowiednia czący Rady”.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 5 kwietnia 1990 r.

rozdzMUff 
Rady i zarządu, M g 
biowania pracy- '
rejoi w ileA sM fl
Ik  Klimaszauska^M 
| chczas był P j  
komitetu 
pracowników 
wileńskiego.
Polakiem, M ||

[ szyrw indde^^H  
równika r e J o o u J ^  

Jilsz, S Akanowi^J 
kas. sekretane^B 

Jadwiga

p o d x ) 4



U R I E R W I L E Ń S K I -

/ F O R U M  P O L O N I J N E

CZY ŁATWO BYĆ POLAKIEM?

10 kw ie tn ia  1990 r str. 3

rew olucją w  Lenin- 
j j je mieszkało około stu  

S ą  Polaków. M ieli oni 
J* w e j fdy ipo ry cji l M c a ^
riołóW'!® kaj»lic, sem inarium  
whowoe 1 takąż  akadem ię 

naszych rodaków  szu* 
taio pracy w łaśnie ta .  bo  w  
j^ jJlłlażskim  K ra ju  n ie  
-pfalano im  zajm ow ać sta- 

Przeto ukazyw ały się 
^  Newą „T ygodnik Peter- 
jfftM ". „Kraj" i inne  czaso­
w a .  Interesujące, że w śród 
w B ^robotn ików  Z akładów  
p^owskich 3.000 stanow ili

mp mieście chleb, ale ducha 
polskiego nie mieO r— tak 
jprifefciał jeden z  lenin- 
pąfeyków. Czasy Stalino­
wi* zdziesiątkowały kolo- 
w polską. Dziś rodacy mo- 
f ts ę  w jedynym katoli­
cko kościele. a  ich liczeb- 
^  zmalała w tym mieście 

10—(5 tysięcy, 
jednakże odrddzenie na- 

nriowc dosięgło i brzegów 
Newy- W gościnnie udostę- 
mooym Polakom budynku 
poiłam Generalnego Rze- 

| „ypospolitej Polskiej w  Le- 
anpadzie ma już siedzibę 
aiejscowe Stowarzyszenie 
laimialno-Oświatowe „Po-
jknia"-
. To właśnie Ieningradzka 
^bloma“ 30 marca hr. przy 
tj&inej pomocy Konsulatu 
| fearalnego RP zorganizcr 
wła I Forum Polonijne w 

|2SQL Było na nim obe- 
Ejcfa szereg znakomitości

polsk iego  życia  ku ltu ra lnego , 
po litycznego  i kościelnego , a  
w śród  n ic h  by ł rów nież  am ­
ba sador RP w  ZSRR Stani­
sław  Ciosek.

Z asługą I Forum  Polon ijne­
g o  b y ło  to , że p o  raz  pier­
w szy  zebrali s ię  tu  p rzed ­
staw iciele  Polaków  ze w szy­
stk ich  republik . Przybyli
w ięc nasi rodacy  z  RFSRR, 
U krainy, B iałorusi, Litw y, Ło­
tw y, Estonii, K azachstanu. A  
choć w  każdej z  repub lik  ro ­
dacy  m a ją  różne  w arunk i 
życia , p ie lęgnow an ia  sw ej 
ku ltu ry , języka, tradyc ji,
w arto  zacy tow ać w ypow iedzi 
n iek tó rych  uczestników .

Jan PLATER-GAJEWSKI, 
działacz polonijny: Cześć i  
chw ała  ty m  Polakom , k tó rzy  
czu ją  się Polakam i, choć  n ig ­
d y  w  k ra ju  sw ych  przodków  
n ie  byli. M am  nadzie ję , że 
rząd  po lsk i pom oże napraw ić  
te  b łędy . I n ie  m a  znaczenia  
czy  ro d ak  zna  .język, c zy  nie, 
czy urodził s ię  na  ziem iach 
n iegdyś należących  do  Pol­
ski c zy  przysłow iow o n a  
K siężycu. S y tuacja  je s t taka, 
ż e  m y  w  K azachstan ie  m usi­
m y  zaczynać o d  o k ła d a n ia  
przedszkoli, p ierw szych  klas, 
a b y  chociażby  nasze  dz iec i i 
w nukow ie  znali język .

O lga  PRYŁUCKA, przewod­
nicząca Kokczetaw iklego Pol­
skiego Stowarzyszenia Społe­
czno-Kulturalnego: W  obw o­
dzie kokczetaw skim  mieszka 
p onad  25 tys. Polaków .

szych  p rzodków  przyw iezio­
n o  tu  w  1936 roku. W ybacz­
c ie, że  n ie  po trafię  jeszcze

 |mówić p o  poksku. Pew nego
rascu zapytałam : „M amo, d la­
czego n ie  nauczyłaś m nie ję ­
zyka polskiego?". O na odrze­
k ła : „C hciałam  jednego  — 
żebyście  w yżyli". Ludzie bali 
s ię  m ów ić n ie  ty lko  p o  pol­
aku , a le  i w  innych  w łasnych 
językach.

W ystąp ien ia  g oód  forum , 
w ypow iadane zdania  by ły  
bardzo różne. Wiesiu m ów i­
ło  o  .potrzebie koo rdynac ji 
dz iałań  Polaków  zam ieszka­
łych  w  różnych  republikach .

Jan SIENKIEWICZ, prezes 
Zw iązku Polaków na Litwie: 
Sądzę, że w  zm ieniającej się 
sy tu a cji tem at u tw orzenia  
po lsk ie j o rganizacji - ogólno­
zw iązkow ej n ie  będzie p o ­
dejm ow any. M oże m iałoby  
sens pow ołan ie  K ongresu  Po­
laków  n a  K resach.

Ks. Kazimierz ŚWIĄTEK, 
wikariusz generalny, pro­
boszcz Katedry w  Pińsku: 
K ościół n ie  m a asp irac ji 
na rzucan ia  sw ego  k ierow ni­
ctw a w  zuchu  Polaków , 
a le  zasługu je  n a  p raw o  
uczestn ic tw a w  n im . U w a­

żam. że  ru c h  Polaków  jest 
ż yw y, tw orzym y oddzielne 
Stow arzyszenia. A  jeże li bę­
dzie  p o trze b a  —  ' zb iera jm y  
s ię  r a z  Itfb dw a raz y  d o  roku, 
a b y  om ów ić  w łasne  p ro b le ­
m y. I

Ita  KOZAKIEWICZ, prezes 
Z w iązku Polaków  na  Łotwie 
uw aża, że  w  now ych  w aru n ­
k ach  m usim y być da leko­
w zroczni w  kw estii cen tra li­
zac ji, Je d n ak ż e  w edług 
n ie j — koo rdynac ja  w  dzia­
łalności Polaków  w  różnych 
republikach  pow inna być.

Bolesław SZOSTAKOWICZ, 
członek rad y  k lubu  „W isła"  
w  Irkucku  b y ł zdania, żeby 
rodacy  zorganizow ali jak ieś  
forum  k o o rd y n ac y jn e  Służy­
ło b y  on o  n ie  ty lko  Polakom  
„zza Bugu", a le  i  rodakom  z 
K azachstanu i Syberii.

Ryszard KACYNEL z  G ro­
dzieńskiego Stow arzyszenia 
K ulturalno-O św iatow ego im, 
A . M ickiew icza m ów ił o  p o ­
trzeb ie  u tw orzenia  Z w iązku 
Polaków  na G rodzieószczyi- 
n le , a  po tem  n a  B iałorusi. 
Poparł on rów n ież  idee fo­
rum  lu b  r a d y  koordynacy j-  i 
ne j p rezesów  stow arzyszeń  
po lsk ich  w  różnych  rep u b li­
kach.

J e d e n  dzień  .trw ało  I Fo­
rum  Polon ijne  w  ZSRR. Po­
w ołano  rad ę  koo rdynacy jną  
z  p rzedstaw icie li ośrodków  
p o lon ijnych  w  republikach . 
M ia łaby  ona  spo tykać  s ię  k il­
k a  r a z y  d o  roku . N atom iast 
w  przyszłości co  ro k u  m ia­
łoby  zb ierać  s ię  fo rum  ko o r­
dynacy jne . K ijów  i  G rodno  
go tow e są  gościć ro d ak ó w  z 
innych  republik .

...H istoria obeszła  s ię  z  n a ­
szym i rodakam i bardzo  o k ru ­

tnie. N ie  szczędziła im  c ier­
p ie ń  1 prób'. D la tego  n a  ko­
n iec  chcia łbym  p rzy toczyć 
s łow a jed nego  z  Po laków  za ­
m ieszkałych  w  Leningradzie: 
„Polak w  ZSRR —  to  postać  
nie  ty le  h is to ryczna  czy  lin ­
gw istyczna, ile  em ocjonal- 

N aw et jeże li n ie  m ów i I

jeże li w  se rc u  czu je  s ię  P o  
lakiem  —  znaczy  n im  je st"

Józef SZOSTAKOWSM 
spec. wysłannik 

i,Kuriera Wileńskiego" 
■Leningrad—Wilno

NA ZDJĘCIU: moment robo-
Po  po lsku , a  do  kościo ła  czego spotkania 
chodzi ja k  d o  m uzeum . A le

[litewscy artyści 

na scenach 

zagranicznych
U t, bywalcy Litewskiej O- I 

gjj^nważyli, za od dłuż- I 
czasu (niekiedy nawet 

ffla .miesięcy) w spektaklach 
ja  uczestniczyli niektórzy znani 
(tijiS teatru. Występowali bo- 

a granicą.

i 01 końca października do­
jów* jptego Z grupą ąrtys- 
>  ńjętu teatrów moskiews^ 
N?-.:. Wielkiego, Kijowski e- 
k (MMkiego, bawiących na 
jBjsaat gościnnych na Za- 
ping [. występowały też 
(Mm baletu naszego teat- 
* — Loreta Bartusewicziute,
W  Reriedina i  Petias SSdr- 
1 p i p  W ciągu tego okresu 
iL®' dcmal 100 koncertów w 
Wfl, Francji, Szwajcarii, 

w blisko 70 miastach. 

Dag miesiące z  inną trupą 
ZSRR w USA i Mek- 

występowała Jolanta 
Udane. Tańczyła jedno- 
j —* balety W. Wasiljewa 
rVn|glana suita", „Tango", 
u 5 ?  Tłłtru Wielkiego A. 
gjtjiiowem wykonała ar- 

jjtanaayczne] cho- 
li — pas de dęux ze 

■^WJbfJtrifcwny" P. Czaj-

litwy nie powiódł ja*
T 5 dyrygent Jonas A ldus. 

*7*ępy gościnne do Pary-1 
■Prosił go LeningradzkI 
- ta- M. Musorgskiego 

obecnie nazywa Lenin-1 
p? Mały Akademicki I 

Opery i Baletu, w któ- 
^Aleksa wystawił „Cy-1 
i G. Pucciniego, 
Juana- W- A  Mozarta).

. r««rze Paryskim na Po-I 
J5»J* lch  leningradczy- 

4' .Eugeniusza O- 
„Damę Pikową" P.

_ —*go. a takie „Bo-I 
“Jonowa- i  „Chowań-l 

M. Musorgsklegi 
T** dyrygował prawie] 

n^lHktcb spektaklach 
? Ml. Na  występy go*-j 

i -> Paryża razem z teat-l 
!*y»ółkim  zaproszeni 
.” •1 litewscy soliśdj 
. ~  Siergiej Łarln ■  

^ Prudników. Śpiew 
Godunowie". ]

" 1  l« t Jut W dor 
. . . ł  S. Łarln powiódł] 

Słowacji — Brafl 
nmtejszy Teatr Naj 

" aprooi go W 
•> * ^®r*kterae wykonaw^L 
i “ taych partii, j .  Aleksa 

lenlngradrfcli^^  
w mlast«ch| 

-  eible dyryguj. 
*Eugenlutz Oniegin 
kogucU“ N. R1 makie-

M
ain zaszczyt przedstawić — Czy tak Jak większość talizm w dobrym tego słowa 
panią mgr Ewę Cywińską, członków tego Towarzystwa łą- znaczeniu. Polacy tutaj zachowa-

Białostockieso czą panią z naszymi stronami 
Artystycznych jakieś więzi rodzinne?

—h — Nie mam ładnych bliższych 
powiązań rodzinnych z kresami, 

■ ■ je ill tak, to trochę z  innymi

większy kontakt z  przyro­
dą, jakąś z nią integralność, któ­
ra pozwala bardziej harmonijnie 
rozwijać się osobowości. Z innej 
zaś strony uważam,

po

dyrektora 
Biura Wystaw
„Arsenał", z wykształcenia po­
lonistkę, z  zamiłowania — I 
historyka sztuki, regionali­
stę, działacza w  zakresie re­
żyserii teatrów amatorskich, 
przez 8 lat dyrektora muzeum sy, podczas wojen 
historycznego w Tykocinie, rodzina nam się , I P | H  
twórcę tego muzeum. Muzeum szerokim świede — odnajdy] 
niezwykle interesującego i dla 

mieszkańców Litwy, bardzo 
ważnego choćby ze względu na 

miasto Tykocin leżało nie­
gdyś na granicy Korony i Lit- 

dawny tykodńskl za­
mek, rozbudowywany z polece­
nia Zygmunta Augusta przez 
Hioba Brejtfusa, budowniczego 
■zamku -wileńskiego. Zygmunt 
August bowiem kreował Tyko- 

stollcę administracyjną 
Rzeczypospolitej Obojga Naro­
dów. W  skarbcu zamkowym 
znajdowały się niegdyś między 
innymi legendarne perty Barba- 

Radziwiłłówny, po śmierci 
Zygmunta Augusta niestety 
sprzedane na licytacji. Perły za­
kupił ówczesny król Szkocji Ja­
kub Stuart, a osobą, która wie­
działa, co z  nimi uczynić, była 
przyszła królowa Wiktoria. Per- 

ozdobiły tę pierwszą „żelazną 
lady* w historii Anglii w czasie 
jej koronacji...

Zamek w Tykocinie poprzez 
Jagiellonów był mocno zwląza- 
__ ' Koroną, i z Księstwem.
Część zbiorów muzealnych roz­
mieściła pani Ewa w zabytkowej 
synagodze. By Jednak nie i 
zić uczuć religijnych ZydówJ 
synagodze znalazły miejsce 
przede wszystkim sakralła żydow­
skie. W  ogóle muzeum tykodń-
skie składa się z  trzech podsta- . -
w owych działów: historii Polski, wnłam krewnych w Ostrogorsku, I
historii Zydowstwa na Podlasiu, Modcwie, a nasze śiady w Ka-
| trzeci zaś dział odzwierciedla ty -  “ lenskoje na Ukrainie, w Ml-
d e  drobnej szlachty, która sta- Uun, I?**z W
nowiła spory procent mieszkań- d*«m 'middm. Swiatopełk M lrJ
ców tych stron. Muzeum tyto i  biały ataman i malarz Mi-
Iżyje. Pani Ewa starała się stwo- lrołan Andriejewicz BogusławskiJ |  I ^
Irzyć je  nie tylko Jako placów- poznałam go w Moskwie jako względny jest udział I--------
kę muzealną, lecz równiet w Je- moi*i dotki, Ukrainiec, któ- rozwoju również rodaków
go tkance jak gdyby odrodzić ry  szczęśUwle uchodząc

miejscami, bardziej w stronę Mo- podczas ostatniej wojny L—
hylowa I Podola. W  dawne cza- niej, kiedy naród polski uder-1

 rewolucji piał bardziej dotkliwie niż inne
pogubiła po narody, tu  Polacy uderpleli je-

. i . ^  ——  więcej. Dotyczy to zresz-

| W gościnie u przyjaciół

I  |
j J e s t e ś m y

s o b i e

| potrzebni... 
i  i» i ___ _ _____

tą  również innych wojen, czy 
powstań. Zważywszy powyższe, 
jak  też wiele innych aspektów, 
nie zamieścimy przedeż wszy­
stkiego w jednym wywiadzie, 
uważam, że dla normalnego roz- 

trófan Andriejewicz Bogusławski, woju Polaków jako narodu, bez-

fli polskiej, folkloru, literatury, 
historii, różnych kierunków
sztuki.

Podczas spotkań z zarządem 
ZPL omawialiśmy również mo­
żliwości zaocznego kształcenia
u  was animatorów polskiego
żyda kulturalnego. Sprawa jest 
jeszcze w toku dyskusji, lecz 
myślę, że seminaria takie mogli­
by prowadzić u w as’ dla ucz­
niów klas starszych, jak też lu-

dawne życie, a  więc np. XIX-| 
wieczny salonik służy jako sa­
lon ludziom współczesnym. Mie­
szkańcy Tykocina ze środków 
zdobytych właśnie dzięki społe-

mieszkając w samym 
centrum Moskwy, na Arbade, w 
mieszkaniu na parterze mógł po­
zwolić sobie w różnych czasach 
przed obiadem szeroko otworzyć

cznej działalnośd placówki °kna —  _—
muzealnej odbudowali odsło- modlić dziękując Panu za dery
nięty tu  w 1921 roku, a wybu- 1 odśpiewać „Boże caria chranl"
rzony po 17 września roku 1939, To zapamiętałam z pobytu f

W  moim wyobrażeniu tu, i n 
Białorusi, widocznie również n 
Ukrainie, którą jednak znam ' 

wiele mniejszym stopniu, n

pomnik
W  Tykocinie Jest w taj chwili 

najprężniejsza, najliczniejsza 
„Solidarność" chłopska, liczy 600 
członkOw,

W  czasie stanu wojennego pa- 
. Ewa straciła pracę, — Otrzyj

ulice, słotno się po- ,a C~ , * r “  ̂  .ł~ .  leży się Polakom bardzo wielki
p“ "  “  ,Urv ra n m d t £  u c h o w a  sw«J

polskości. Przecież są to prze­
ważnie ludzie o średnim star­
cie życiowym, a  więc tym tru­
dniej im było, a jednak potnUl! 
uchronić siebie i swoje dziad. 
Zauważyłam, że polskie rodziny 
i tutaj są w odróżnieniu od j-----

szczęśliwie odnalezionej ciotki w 
1967 roku... Tylko takie to wię­
zi. Ale, nie o  tym chciałam mó­
wić, te więzi to  już przeszłość, 
zresztą są one luźne.

Natomiast wstępując do To- szych dwupokoleniowych —
warzystwa, uczestnicząc w je- traypokoleniowe. Tu nie ma

. wilczy bilet, ale po go zakładaniu kierowałam się lekcji z  historii Polski,
jakimś czasie zostałam zatrudni o- zupełnie innymi pobudkami, 
na — uśmiecha się pani Ewa, steśmy sobie potńcbni. My, Po* 
którą zna wielu członków ZPL lacy w Macierzy 1 wy, poza jej

kolenia na pokolenie, 
prostszych nawet rodzinach, któ- 

poznatam, przekazuje się
granicamL Jesteśmy wychowani cunek do tej historii, wiedzę
na literaturze polskiej XIX w., śwlad. j f  -------
w której sporo miejsca udzlele nychl 
się Polakom na kresach, l ^ o H « | M i

ladom ość wartości związa-
mlejscami historycznymi, 

tej chwili ważne je""

tylko, znają ją 
sztuki, interesujący się historią 
I literaturą polską, 1 sztuką w
ogóle. Kontakty pani Ewy z H H H H i m  
Polakami na Białorusi i  Litwie talności, kulturze, patriotyzm o- szerzenie polskiej warstwy In-
są bardzo liczne, a  podróże w na- wl. Mentalność tamtejszych tellgenckiej, naszym zaś zada-
sze strony — coraz częstsze, bo- Polaków zachowała takie wspa-
wiem Jest matką chrzestną Bia- n|Mln cechy szczerość, otwar-1
! towarzystwa.  Przy- ^  „  llo. UIlkllch .m^byiudz-

go w 1988 r kich, serdeczność, sentymen-

'o 2 0  l a ł a c h
^HELterieanołć miasta 
BSB w tych dniach
iL - ^ Z K T 1**100 ■ tane- 

Spotkanie 
?*> s«^Tvł>** senletane, bo 
r . zespołu Jeeu.

50, gdy kultu- 
Radzie-

i :■ '“ deksie, tu w Wi­

lnie staraniem czynników społe­
cznych z Berelisem Cecharkasem 
na czele udało się Jednak ufcwo- 
rryć żydowski amatorski zespół 
artystycsny. Niespełna 20 lat te­
mu prawie cały wyjechał do ter 
raeJa, gdzie przyjął nazwę „Ans- 
chnu Kan" (Jeeteśmy tu).
Zespół, który teraz przybył, nie

ma Już dawnego składu. Co pra­
wda, wśród chósyatów są wete­
rani — starzy wilnianie, przyje­
chał też Jeden z pierwszych kie­
rowników zespołu Michaił Pian­
k a

Program rozpoczęto powszech­
nie znaną pleśnią i tańcem „Ka­
wa Nagila", a  zakończono pleśnią 
„Alleluja", która zdópyla kilka 
lat temu pierwsze miejsce na 
konfcunile Eurowbjl.

Ł KANCEDOUENB

tym dopomóc.
— Przyjechaliście państwo, bo 

1 mąż pani, pan Kazimierz Cy­
wiński gości obecni* w Wilnie, 
na zaproszenie ZPL, wiem, te 
przywieźliście zaproszenia na 
kwietniową praktykę studencką 
naszym dziewczynom ze szkoły 
kultury. Te ostatnia sprawa ob­
chodzi mnie bardzo, ponieważ 
mimo wszystko nie układa się 
najlepiej. Więcej nawet, gdyby 
pani nie przywiozła tych zapro­
szeń, nasze studentki, a Jest to 
pierwsza grapa polaka w szko­
le kultury, mogły mleć nlezali- 
czoną praktykę. Na czym będą 
polegały ich zajęcia w Polsce?

— No więc, przede wszystkim, 
tek Jak tego sobie życzyliście, 
będą miały zajęcia z chore ogro­

dzi już pracujących w polskich 
zespołach artystycznych, nasi 
wykładowcy. Na początek pro­
ponuję kierunki; teatralny^ pla­
styczny, choreograficzny.

Myślę też, że dobrze by było 
gdyby Już istniejące zespoły 
polskie na Litwie oraz na pogra­
niczu Litwy z Białorusią i Inne 
powołały coś w rodzaju fede­
racji czy związku zespołów 
polskich, żeby ludzie mogli po­
dzielić się doświadczeniem pra­
cy, służyć sobie nawzajem radą

— Jak pani ocenia pracę ZPL?
— Jestem pełne uznania dla 

was. Cieszę się, iż z ZPL wyła­
niają się Inne naturalne struktu­
ry, wynikające z potrzeb ludzi 
tu  mieszkających. Bardzo wyso­
ko oceniem też pracę waszej 
redekcji. Nasza rodzina jest 
czytelnikiem „Czerwonego Sztan­
daru'’ dziś „Kuriera", od począ­
tku lat 70. Waszą gazetę trak- 
t o walam I traktuję nadal Jako 
ważną polską instytucję kultu­
ralną, Od lat, w każdym czasie I 
w tamtym nawet, kiery w wielu 
artykułach poszukiwało się 1 
znajdywało sens między wier­
szami. Wytrweliśde i byliście 
organizatorem polskiego żyda 
u was, nawet w najgorszych

Jako stała wasza czytelniczka 
pozwolę sobie wypowiedzieć 
parę życzeń 1 propozycji. co do 
„Kuriera"; zależałoby mi na 
eksponowaniu wartośd history­
cznych przez pojedyncze losy 
ludzkie, Ukazanie rodziny pol­
skiej na Wileńszczyźnie, Biało­
rusi, czy Ukrainie — wszędzie, 
gdzie docieracie. Na przykład, 
za pomocą konkursu na album 
rodzinny. Macie przecież możli­
wość robienia' reprodukcji. Jak 
wiele Jest tu zabytków, ulic. Jak 
Interesująca jest geografia tych

Choćby niewielkich fragmen­
tów , dotyczących kultury pol­
skiej, literatury. Żeby trochę tę 
kulturę zintegrować, żeby Polak 
stąd przybywający do nai 
na studia czuł się swobodniej 
obracając się w naszym środowi­
sku. Żeby przynajmniej w ży­
ciu kulturalnym nie było tak 
ostro zarysowanych granic. ~ 
mieszczą la bym również więcej 
żydorysów polskich z Litwy I 
innych republik z  tak zwaną dy­
daktyką. Chciałabym też widzieć 
na waszych łamach opinie stu­
diujących u nas rodaków z  Lit­
wy o nas. Krytyczne również, 
jak najbardziej.

Ostatnio zwrócono też u  nas 
uwagę na „Magazyn Wileński". 
Spotkało się to pismo wśród 
naszych czytelników, z wielką 
przychylnością. Jest w nim traf­
ne pogodzenie aktualności, wy­
soko je  oceniamy także ze 
względu estetyczno-edytorski ego.

— Pani mąż?
— Jest tą moją bardzo dobrą 

połową. Doktor nauk technicz­
nych, człowiek, który ma naj­
większą ilość patentów — 5 2 —1 
po prawej stronie Wisły. Są 
interesujące 1 dostępne w zrozu­
mieniu, nawet dla mnie Biolo­
ga, a więc chyba i dla czytelni­
ka: np. elektrotechnologla. Jest 
to odkryde Kazimierza zwią­
zane z nanoszeniem substancji 
rozdrobnionych w polu elektry­
cznym. Dla przykładu: lakiero­
wanie za pomocą dwu elektrod. 
Na jednej z nich Jest far­
ba, przedmiot lakierowany 
znajduje się w polu, następuje 
wiązanie atomowe. Nie do zdar­
cia. Ale dla mnie, choć bardzo 
doceniam podstawowe zajęde 
swego męża, ważniejsze są jego 
zamiłowania: historia 1 sztuka. 
Współpracujemy, poszukujemy 
ludzi, poszukujemy talentów. 
Jest to niezwykle pasjonujące. 
Mąż potrafi nie tylko swojej, a
i mojej działalności na tym polu 
nadać... obllczalność i upoiządko-1 
wanle. Jestem mu za to bardzo 
wdzięczna.

Nie kończę na tym jednak 
wywiadu z panią Ewą. Chcę do­
dać parę słów o tym poszukiwa­
niu talentów. Państwo Cywińscy 
potrafili zorganizować tylko jed­
nej naszej rodzinie plastyków 
Walentynie Skarżyńskiej 1 Ju­
lianowi Czechunowi, jak też ich 
synowi Marcinowi sześć wystaw 
w Polsce, ułatwić dostanie się 
na studia architektoniczne mło­
demu uzdolnionemu Marcino­
wi Czechunowi. Marcin ukoń­
czył rosyjską szkołę, miał więc 
wielkie opory przed studiami w 
Polsce, szczęśliwie jednak złożył 
egzaminy. Dziś korzysta ze sty­
pendium społecznego Oddziału 
Białostockiego Związku Archi­
tektów Polskich, w tej chwili zu­
pełnie swobodnie włada języ­
kiem polskim. Zasługą pani Ewy 
Jest również plener zorganizo­
wany dla plastyków polskich i 
litewskich z Litwy, kilka wystaw 
sztuki białoruskiej, zaznaczyć 
tu należy, iż na tych wysiewach 
eksponowane byty prace plasty­
ków białoruskich również pol­
skiego pochodzenia. I wiele in­
nych Imprez 1 spraw załatwio­
nych dla nas pomyślnie. Słowem, 
panią Ewę z całą pownośdą na­
zwać można dobrym duchem 
naszych stron.

Bożena BABSKA
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również z  tyml. co byli w Starobielsku i Ostaszkowie, o któ 
rych podczas pobytu w Kozlelsku dość duto wiedziebśmv 7
rzeczy banfeiej ogólnych było jasne że n o ^ ł J j ^ T  Y'

d?daae d0 dziejowego problemu Polska — Rosja V
Dziesięć tysięcy polskich oficerów, wśród których w idu miało 

■ a .  ^ ,'panla, w fóinych częściach św iat? nie stanowiło 
a^ślkl, która mogła się zagubić w zamieszaniu w oieimvmKW

a * 4 f *  °moaci o mnie potrafiono przekazać z Usf-Wymskich łaerów do 
anbasady w Kujbyszewle. Wykluczałem, aby w tym 
gdzie NKWD wszystko nadzoruje, rejestruje i kontroluje wis.

n,e ^ l i i  -2ŁMiałetn zreteżą z okresu likwidacji Kozielska liczne obserwacje, 
że decyzja o indywidualnych losach każdego z nas była sce£ 
trattzowana w Moskwie. Najprawdopodobniej więc każdy z  nas

B1Ur8Chi I?KWD Indywidualną teczkę.
S S L IJ 2r<? , roZumowaA W  więc taki, że prawdopodobnie 
większość moich towarzyszy niedoli z  Kozielska już nie żyle. Lecz 
jednocześnie myśl moja cofała się przed dopuszczeniem możliwości 
“ “ W ego, centralnie zorganizowanego, mordu. Wszystko co w'. 
Związku Sowieckim przeżyłem, a  co opisałem powyżej' prze­
mawiało przeciwko psychologicznej możliwośd takiego razwlą. 
zania. W Smoleńsku i na Łubiance, i  nawet w lagrach, byłem 
znacznie lepiej traktowany, niż tego mogłem się spodziewać, 
1 to  rzutowało na sposób mego rozumowania. Jeżeli jednak 
■żołnie zostali wymordowani — tak Jak przypuszczali różni lu­
dzie, z  którymi o tym rozmawiałem — będzie to  ważki element 
o  m aczaniu historycznym. Kiedyś prawda zostanie wyjaśniona, 
szok moralny, który ąsowoduje, może zaciążyć na szereg pokoleń 
nie tylko na stosunkach polsko-rosyjskich, lecz w ogóle na po­
glądzie na rolę Rtejl we Wschodniej Europie 1 w świede. Ma­
sowy tenor, który głosili Lenin i Dzierżyński, był uzasadniony 
teorią walki klasowej. Tutaj, jeżeli to był istotnie mord pized 
sięwzięty na chłodno po więcej niż półrocznym namyśle, ten 
wzgląd klasowy odpadał. Byłby to  czysty akt imperializmu ro­
syjskiego, przed którym bladły te wszystkie metody ekstermi­
nacji, które rządy carskie stosowały wobec narodu polskiego.

W  tej wygetfnej podróży, wypoczywając w promieniach wio. 
sennego słońca odbijających się w falach Wołgi starałem się 
umieścić w  perspektywie historycznej swoje przeżycia w ciągu 
ostatnich trzech blisko lat (wrzesień 1939 — maj 1942). Fakt za­
ginięcia moięh kolegów kozielskich zwiększył kontrowersyjność 
mego myślenia o Rosji. W  ogóle moja osobista postawa wobec 
Rosji byte typową „love and hate affair". Skończyłem szkołę 
rosyjską, rozmiłowany byłem w poezji rosyjskiej, wierzyłem w 
artystyczny geniusz tego narodu. Miałem kuzynów Rosjan, do­
brze się czułem w środowisku rosyjskim, o czym się świeżo 
przekonałem w czasie pobytu na Łubiance; znałem w żydu sporo 
Rosjan odznaczających się wyjątkową dobrocią i  życzliwością 
do bliźnich, Kiedy byłem małym chłopcem, słyszałem od mojej 
matki 1 ciotki bardzo wiele dobrego o Ich wujeoce Rosjance, 
która umarła w roku mego uradzenia i była. zdaje się, istotnie 
kobietą wielkiego serca. Stąd w latach wczesnego dzieciństwa 
przyzwyczaiłem się myśleć o starszej rosyjskiej kobiede jako
0 zasadniczo dobrej 1 życzliwej istocie, do której można mieć 
zaufanie. Potem, w lotach szkcśuych oraz na początku studiów 
uniwersyteckich w Moskwie, poważnie myśląca rosyjska dziew­
czyna, moja rówieśnica, miała duży wpływ na formowanie się 
moich zainteresowań i mojej postawy wobec żyda. A jednak od 
czasu, kiedy zacząłem myśleć politycznie, tzn. mniej więcej od 
początku pierwszej wqjny światowej, w moich ideałach nigdy nie 
było miejsca na jakiś prawnopaństwowy związek ziem dawnej 
Rzeczypospolitej z Rosją. (...)

...Byłem, po  trzech latach więzienia i łagrów na początku ja . 
ki eg oś nowego okresu w moim żydu. Myśl moja to wybiegała na­
przód rodząc niezliczone znaki zapytania; to znowu cofała się 
wstecz wydobywając z pamięd clenie ludzi 1 rzeczy, które cho­
ciaż należały do beapawrotnej przeszłości, ożywały nieraz w 
moich snach podczas dusznych nocy w sowieckich więzieniach. 
Rosją, która wycisnęła tak silne piętno w moim dzieciństwie
1 początku mojej młodości, stawała się (Ba mnie znowu wielkim 
problemem politycznym 1 osobistym. Myślałem o rodzinie mojej 
matki, gdzie powstańcy polscy, którzy ginęli na szubienicach 
lub w syberyjskich więzieniach, mieszali się z generałami carski­
mi, o różnych przyjaciołach moich rodziców, o  tragicznych losach 
różnych Rosjan, wśród których upływało moje dzieciństwo oraz 
wczesne lata mojej młodości. Tęskną myślą wracałem do swojej 
rodziny, od której spodziewałem się znaleźć w ambasadzie jakąś 
wiadomość.

W  tym właśnie usposobieniu, raczej zadumy niż podniecenia, 
opuszczałem ów komfortowy statek na przystani Kujbyszewa, 
miasta, które podczas wojny było drugą stolicą Związku So­
wieckiego.

R O Z.D Z I A Ł  V

AMBASADA
Ambasada w Kujbyszewle miała charakter raczej ekspedycji 

ratunkowej niż prźedstawidelstwa dyplomatycznego. Nikt nie 
wiedział dokładnie, ilu deportowano polskich obywateli pomię­
dzy październikiem 1939 r. a  czerwcem 1941 roku. Według bardzo 
przybliżonej oceny cytra ta sięgała do 1,2 milionów ludzi umiesz­
czonych w łagrach, posiołkach 1 więzieniach. Według umowy 
Rządu Polskiego w Londynie z rządem sowieckim z sierpnia 
1941 roku wszyscy d  ludzie musieli być zwolnieni, lecz tylko 

bardzo niewiele osób mogło * się spodziewać opuszczenia tery- 
torium sowieckiego przed zakończeniem wojny. Większość tych 
ludzi potrzebowała pomocy materialnej [
Tysiące ludzi zgłaszało się o  wystawienie ij

opieki moralnej.
.  j-ui-,-. -  .  . paszportów polskich
Nieraz trudno było dojść, czy zgłaszający się istotnie byli oby­
watelami polskimi, bo były wypadki, że stall mieszkańcy Związ­
ku Sowieckiego przedstawiali sfingowane dowody swego oby­
watelstwa polskiego, aby zdobyć tytuł do opuszczenia socjali­
stycznej ojczyzny, gdy się ku temu nadarzy okazjo. Coraz to 
nadchodziły wiadomości, że w różnych łagrach i posiołkach oby- 
watele polscy byli przetrzymywani przez władze sowieckie wbrew 
wyraźnemu brzmieniu umowy w tej sprawie. Stąd dwoma szcze- 
gólnie czynnymi wydziałami w pracach ambasady były: wy- 
dział opieki społecznej, na czele którego stał w chwili mego 
przybycia Stefan Gacki oraz wydział interwencyjny pod kie­
rownictwem profesora Suklennicklego. Ten ostatni wydział prze- 
prawatfeał ewidencję zesłańców oraz organizował interwencję w 
sprawie tych. którzy wymagali specjalnej opieki państws pol­
skiego.

Problemy śdśle polityczne, a przede wszystkim podstawowa 
kwestia przyszłości stosunków polsko-rosyjskich, zajmowały ra­
czej drugontędne miejsca w zainteresowaniach członków oraz re­
zydentów ambasady. Jedynym człowiekiem, który tę kwestię 
wysuwał na pierwszy plan 1 ciągle do niej wracał w dyskusjach, 
byl Ksawery Pruszyńskl, przybyły z Londynu Jako attach* pra­
sowy. W ambasadzie był tylko Jeden człowiek posiadający do. 
świadczenie dyplomatyczne, mianowicie minister Henryk Sotts- 
nlckl. nasz były poseł w Finlandii. Ambasador Kol rozumiał 
swoją misję przede wszystkim w terminach ekspedycji r aiBin?— 
kowej, traktując kwestie czysto poittyisne jako 
nowe. Ciągle podkreślał, te nie ma doświadcza 
nego oraz że nie zna się na Rosji. Był wybitnyn 

ry 1 szczególnie przygnębiały go wiadomości.
J kraj u, o  poOtyce fizycznej eksterminacji, prowan*«iej p im  

niemieckie władze okupacyjne w stosunku do poliklch warstw i 
kulturalnych. Uważał więc, te  musi być zrobiony maksyma^) 
■ryslłek, aby uratować praedstawlclell tych wanłw, Uóizy 8 - 
Lęl| w łagrach, więzieniach I na posiołkach sowleckicn. w ) | 
iywał z różnych zakątków Związku Sowieckiego literatów, a y- 
(ów, naukowców, dziennikarzy, sprowadzał ich do amwisao> i 
[raz starał się powoli ekspediować za granicę. Po moim przy- I 
eidzie do Kujbyszewa zastałem w ambasadzie *. wyoi i> I 

Jraedstawlclell literatury polakiej: Wacława Grublńsklego Wła­
dysława Broniewskiego, Wiktora Welntrauba, Teodora Parnie* 
--------------- licząc wspomnianego Jul Ksawerego Proszynsaiego. i

drugopła- 
iia dyplomatycz- 
historykiwn kul- 
tóre nadchodziły
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NIEWESOŁA ROZMOWA 
PRZY OKRĄGŁYM STOLE

I .O U W  gabinecie naczelnika Państwowej Inspekcji 
Fcj Litwy, pułkownika Ramutlsa Olckl. Wymieniono 

DoflIady na temat poważnej sytuacji w związku z bezpleczeńst- 
m ludzi na drogach 1 ulicach oraz tego, co robi w celu IOZ- 
tygnlęda powstałych problemów. Uwadze Czytelnika polecamy 

niektóre myśli uczestników spotkania.

Odbyta

B.OŁIKA:

I Gdybyśmy mieli licznik ofiar, 
to 11 marca o godz. 21 min. 45 
ukazałaby się na nim liczba 1000. 
Tyle ludzi zginęło w wypadkach 
samochodowych od 11 marca u- 
biegłego roku.

Co się rzuca w oczy? A to. te  
J wśród ofiar coraz więcej Jest 
pieszych. Stanowią oni 37 proc. 
W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem liczba ich wzrosła o jedną

W rozmowach z gośćmi za­
granicznymi częstokroć można 
zauważyć ich zdziwienie naszym 
porządkiem, a raczej Jego bra­
kiem na ulicach i drogach. Wie- 

t  nich, na przykład, nie może 
pojąć, jak można iść wieczorem 
drogą bez specjalnego znaku od­
blaskowego lub bez latarki. Lu­
dzie dosłownie Włażą pod koła, 
całkowicie ignorując własny los.

i  propos uważam, Iz jedną z 
przyczyn takiego stanu rzeczy 
jest to,' że nasze środki masowe­
go przekazu coraz mnląj uwagi 
poświęcają też tej tematyce, roz­
wojowi kultury ruchu. Przede 
wszystkim dotyczy to telewizji i 
radia, w których całkowicie zni­
kły spectfalne audycje.

Wszystko to szczególnie nie­
pokoi teraz, kiedy pod koła sa­
mochodów trafia coraz więcej 

i. Rok 1969 stał się, nieste- 
r, rekordowy — w wyniku awa- 
I samochodowych 859 dzieci 

doznało obrażeń. Ustalono, ie  493 
doznało obrażeń 1 36 zginęło na 
skutek własnej nieostrożności, 

wiedzmy, że jedna szkoła śred- 
i została jak gdyby wyelimi­

nowana z powodu nieostrożności, 
nieprzestrzegania elementarnych 
przepisów.

Jakże obojętnie przechodzimy 
obok przebiegającego ulicę nasto­
latka — bo to nie, mój syn czy 
córka! Z drugiej strony, dzieci 
patrzą na nas, a 1 tu  nić dobrego 
nie widzą. Może więc spróbujmy 
wymienić poglądy, poszukać 
wspólnie sposobów zapobieżenia 
nieszczęściu, zaszczepienia mło­
dzieży nawyków niezbędnej dys­
cypliny;

Algis 2KBWICZIUS, dyrektor 
stacji bezpieczeństwa ruchu Ko­
wieńskiego Miejskiego Wydziału 
Szkolnictwa: Najbardziej niepokoi 
stosunek szkoły wobec bezpie­
czeństwa dzieci na ulicach. W idu 

ża, iż Jest to Sprawa rodzi­

ców. Miałem okazję do rozmowy 
z nauczycielami, dyrektorami i 
pogląd ten jest bardzo rozpow­
szechniony.

A cóż dopiero mówić o nw- 
nej zabawle-konkursle ..Se­
mafor"? Oto konkretny przyk­
ład, nie wymagający, moim zda­
niem, komentarza. 19 stycznia 
sporządziłem harmonogram, kie­
dy w szkołach odbędą się pier­
wsze zawody „Semafora". Pod­
pisał go kierownik miejskiego 
wydziału szkolnictwo. Szczegóło­
wo ustalono, kiedy, w jakim re­
jonie, w jakiej szkole Up. dzie­
ci mają współzawodniczyć. W  
wyniku 12 marca spośród 18 e- 
klp Jednego rejonu uczestniczy­
ło 8, wczoraj spośród 10 ekip 
drugiego — 6, ile jutro uczest­
niczyć będzie spośród 30 dru- 
żyn w konkursie trzeciego re­
jonu — trudno powiedzieć, d e  
sądzę, że mniej n tt potowa. Gdy 
zatelefonowałem do jednej ze 
szkół z pytaniem, skąd taka pa­
sywność, usłyszałem odpowiedź 
kierownika: dla nas nie jest to 
obowiązkowe! A przecież jeśli 
nie nauczymy dziecka popraw­
nego zachowania się w klasach 
początkowych, to  doprawdy nie 
wiem, kiedy można się tym za­
jąć. Jest rozkaz Ministerstwa 
Szkolnictwa, rozkaz MSW itd. 
— 4 podpisy I czy wreszcie jest 
to obowiązkowe, czy nie? Są­
dzę, że nie może tu  być sytuacji: 
chcę — zajmuję się tym, nie 
chcę — nie. i

Druga sprawa —  w szkołach 
wprowadzono lekcje bezpieczeń­
stwa ruchu. UdeazyHimy dę 
wszyscy, przyidasn^iśmy, jed­
nakże I tu panuje wielki nieład, 
niedbdość, brak przygotowania, 
mimo że pieniądze wykładow­
com wypłaca się regularnie.

Bardzo bolesną sprawą są dy­
żury przy szkołach. Rozmawiam 
z poszczególnymi dyrektorami, 
a cl powiadają, że to mój wy­
mysł, że w innych miastach te-1 
so  się nie robi- ltp.

Mam jeszcze prośbę do ins­
pekcji samochodowej. Czy nie 
dałoby się załatwić, aby znaki 
„ostrożnie, dzied" w miastach 
i miasteczkach, umieszczone 
przy sdcołach, byty „mrugające", 
podobnie jak semafory na skrzy­
żowaniach. Kierowcy szybdej 
zwróciliby na nie uwagę.

Uważam, że czas już wprowa­
dzić regularne audycje radiowe

na temat poważniejszych wy­
padków samochodowych, sytua­
cji na drogach. Jak to robi wię­
kszość krajów zachodnich.

Leonljo MAOULHWICmSNB, 
pracownlczka Państwowej Inspe­
kcji Samochodowej: W  swoim 
czasie Istniała umowa z Komi­
tetem da. Tdowizjl 1 Radia, aby 
kilkakrotnie w ciągu dnia na­
dawano informację, d e  skoń­
czyło się na tym, że nawet od- 

J wołano cotygodniową audycję 
„Skrzyżowanie", nie mówiąc Już 
o tym, te  Instytucja ta bardzo 
mało uwagi udziela bezpleczeń-

A. ZKEWICZIUS: Między in­
nymi w swojej stacji codziennie 
przeprowadzamy lekcje ruchu. O 
ile niegdyś chętni uczęszczania 
na te lekcje zapisywali się o  dwa 
miesiące wcześniej, to obecnie 
znacznie ich ubyło. A przecież 
stosujemy 1 roboty, 1 Inne środ­
ki technicme, omawiamy z dzie­
ćmi poszczególne wypadki uli. 
czńe, analizujemy Ich przyczy­
ny-

Ostatnio przygotowaliśmy 
przedstawienie teatru lalek o 
zachowaniu się na ulicy, d e  ma­
my problem z wynagrodzeniem 
kierownika.

Kimantas STAKNEWICZIUS, 
Inspektor Ministerstwa Sik olnfcl.  
wa: Gdy dę przyjdzie do dowol­
nej szkoły I zapyta dzied, to  dę  
okaże, że przepisy znają dosko­
nale. Mimo to nawet wśród 
zwydęzców „Semafora" są tacy, 
którzy trafili pod kota samocho­
du. A więc problem polega na 
wychowaniu, tkwi w całokształ­
cie zachowania dę. Uwalam 
więc, że wprowadzenie 17-go- 
dzinnego programu byłoby wy. 
starczające, nie mówiąc już o 
tym, że sprawa ta interesuje 
również nauczydeli, bo są to 
godziny płatne. A jeśli, powie­
dzmy, wychowawczyni klasowa
nie z
że przecież kogoś zaprosić. 1 
nie powinno być to  uzdeżnione 
od dobrej woli pedagogów, ma 
być obowiązkowe. Niestety, jest 
jeszcze wielu obojętnych nau­
czycieli, którzy machają na to 
ręką, aczkolwiek po naszych wi- 
żytach w szkołach iekcje te  z 
reguły są prowadzone. Obecnym 
naszym zadaniem jest przygo­
towanie dobrej pomocy nauko­
wej, gdyż stosowana dotych­
czas jest niezbyt doskonała. A 
nie tak łatwo jest znów znaleźć 
autora, który by potrafił dob­
rze napisać podręcznik dla dde-

Między innymi, skoro mowa 
jest o propagowaniu bezpieczne­
go ruchu, sądzę, że warto na- 
wiązać kontakt z  bardzo popu­
larną dziś radiostacją „M-l". 
Wiem, że tej audycji stale słu­
chają nie tylko nastolatki, d e  1 
maluchy. Można by opowiedzieć 
o niektórych wypadkach, zana­
lizować, co należy czynić, aby 
Im zapobiec Tego rodzaju pro­
paganda niewątpliwie przynios­
łaby korzyść.

R. OLEKA: Bardzo ważne, aby 
społeczeństwo zrozumiało, że 
bezpieczeństwo na ulicach 1 dro­
gach — to ąjrawa nie tylko-in­
spekcji samochodowej. Dopiero 
wtedy, gdy do tej żywotnie waż­
nej pracy włączy dę  szerszy 
krąg ludzi, gdy zastosuje dę 
wszelkie możliwe środki propa­
gandy I wychowania, przestanie­
my mówić o smutnych' rekor­
dach I mniej nieszczęść nawie­
dzać będzie nasze ro d z in y .__

Zanotował 
Moded SZEJNBERG, 

członek autoldubu 
prasowego Związku 
Dziennikarzy Litwy

„TAW R1JA : NOW A M ODYFIKACJA
Z głównej taśmy Zaporoskich 

Zakładów Samochodowych
„Kommunar" zjechał pierwszy 
egzemplarz nowej modyfikacji 
samochodu mikrolltrażowego
„Tawrija" ZAZ-110206. Konstruk­
torzy zwiększyli niezawodność i 
bezpieczeństwo pojazdu, ulepszy- 

wystrój wnętrza. Zdnstdowa- 
3 dodatkowe kierunkowskazy, 

obmywacz szyby, wycieraczkę I 
ogrzewanie elektryczne tylnej

szyby. Wśród nówośd technicz­
nych są niezawodne, nie wyma­
gające regulowania podwojone 
łożyska kulkowe przednich kół.

W tym roku załoga planuje 
wyprodukować co najmniej 40 
tys. zmodernizowanych samocho­
dów mlkrditrażowych.

NA ZDJĘCIU: nowa modyfika­
cja „Tawril".

Fotokronlka TASS

A. Taka rzecz, niestety, zdarza się dosyć często na 
Awarie częstokroć kończą się tragicznie dla klero- 
* I pasażerów. To kolizja motocykla 1 samochodu 
wona * Prędkością 55 kilometrów na Rodzinę. Mo. 
próba udzieli specjalistom odpowiedzi na wiele py- 
h bezpieczeństwa na drogach

Pot. Keystone — TASS

Szukamy przyjaciół 
w Polsce

Nasza stacja obsługi techni­
cznej je d  nieduża. Mleśd dę 
przy' ożywionej drodze, pro- 
wadzącej do Uleny, d e  w  do­
syć odległym zakątku rejonu 
ignallńsklego — osiedlu Llnkme- 
nls. Roczny zakres świadczo­
nych usług wynosi 80 tys. 
rubli. Pracuje tu  11 osób. Z 
naszych usług w zasadzie ko. 
rzystają mieszkańcy okolicz­
nych wd, właściciele samocho­
dów. Modiwośd mamy skrom­
ne. Na przykład, Jednocześnie 
możemy dokonywać bieżące­
go remontu najwyżej 6 samo. 
chodów osobowych. W  g run­
d ę  rzeczy mogllbyśtąy praco­
wać znacznie lepiej.,  Pbwstrzy. 
muje ' dawna "Bolączka; brak 
części zamiennych, niska 
jakość.

Obecnie zaczęto zakładać
spółdżldnle zaopatrujące ii 
części zamienne. Nie sposób 
Jednak nawiązać z n l n l r i t a  
pośredniego kontaktu. Potrze-
ba tyle papierów, że aiZZZT 
traci chęć do współpracy] 
Ciągle się boimy, żeby nadu4 
żyć d e  było. "X jak ma | ■

■ być, skoro istnieje deficyt.
Waszą gazetę czytają w|

Polsce. Ja tam nie bytem, 
wiem, że autoserwis w Polsce | 
Jest na o wiele wyższym po i 
złomie. A gdyby tak pojechać
popatrzeć, pouczyć się. Byd
może, po przeczytaniu tych
słów ktoś się odezwie. Ćhcłei 
Hbyśmy nawiązać rzeczowi 
kontakty ze specjalistami po] 
iskiml. Z propozycjami nalełj 
się zwracać pod adresen 
„Kuriera Wileńskiego".

Rlmantas KUDABA. 
kierownik stacji obsługi 
technicznej „Llnkmenls" 

zjednoczenia produkcyjno^ I

S P O R T
CSKA — M1STRZBMI

Koszykarze moskiewskiego 
CSKA po wygraniu ipotkanla 
basketowej ekstraklasy z ryskim 
VEF-em — 85:80 po raz kolejny 
/.dobyli tytuły mistrzów kraju.

Do „srebra" I „brązu" preten­
dują koszykarze „Budlwelnika", 
moskiewskiego „Dynamo", WKS 
Yłma Ala oraz tdlińsklego „Ka­

ja k  wiadomo, zespoły litew­
skie — kowieński „Zalglrls" 1 
wileńska „Statyba" wycofały, się 
z rozgrywek.

FRUWA LOTKA I PIŁECZKA
W Moskwie rozpoczęły  dę  mi­

strzostwa Europy w badmintonie. 
Startuje w nich 24 kraję: Au­
stria, Anglia, Belgia. Bułgaria, 
Czechosłowacja, Dania, Cypr, Ir­
landia, Islandia, Hiszp ania, Ho­
landia, NRD, Norwegia, Polska, 
RFN, Francja, Finlandia, Szwaj­
caria, Szwecja, Szkocja, Włochy, 
Węgry, Walla, ZSRR.

Na rade toczą dę  pojedynki 
kwalifikacyjne. Z zawodników ra­
dzieckich pierwsze zwydęfftwo 
odniosła W. Iwanowa w singlu. 
Pokonała ona S. Albrecht ze 
Szwajcarii.

W  Goeteborgu wyznaczyli so­
bie spotkanie najlepsi plngpongi- 
śd  Starego Kontynentu. Wafca 
o medde mistrzostw Europy zgo­
dnie z tradycją rozpoczęła d ę  od 
turnieju drużynowego.

Ze anlennym szćzęśdem wy­
startowali grający w grupie „A” 
zawodnicy ZSRR. W  pierwszym 
meczu pokonali oni Polskę^— 
5:4, a  w drugim ulegli zawod­
nikom RFN — 1:5. W  pozosta­
łych meczach grupy ,,AV padły 
następujące wyniki: RFN — Buł­
garia — 5:0, Anglia — Holan­
dia — 5:0, Holandia — Polaka
— 5:3, Anglia — Bułgaria — 
5:1. W  grapie „B“ na rade nie 
stracili punktów gospodarze tur­
nieju — Szwedzi. W  pierwszym 
meczu wygrali oni z Austrią ■— 
5:0; .a  w drugim z  Francją —§ 
5:4. W  pozostałych spotkaniach 
zanotowano następujące wyniki 
—•Jugosławia — W ęgry —  5:0, 
Francja — CSRS —  5:2, Węgry
— CSRS — 5:2, Jugosławia —3 
Austria — 5:0.

Znacsnle lepiej wiedzie dę  na­
tomiast broniącym tytułu mistrzo­
wskiego tenisistkom stołowym 
ZSRR. Na starcie rozgrywek w 
grupie kA" pokonały one Szwed­
ki 3:1, a w drugim meczu 
Polki — 3:0. Poza tymi spotka­
niami w grapie „A* Holandia 
wygrała z  Francją — 3:1. i prze-

BrazyUa
RFN
Włochy
Argentyna

SauT*1
Jugosławia
Hiszpania
Szwecja
Austria
Czechosłowacja
Holandia
Belgia
Szkocja
USA
Rumunia
Kamerun
Kolumbia
Korea Płd.

62 41

grała z Węgrami —•' 1:3, Polki 
uległy Węgierkom — 0:3, a Fran­
cja wygrała ze Szwecją — 3:1. I 

Komplet wyników w grupie 
„fi" przedstawia się następują­
co: RFN f— Rumunią — 3:2, Ju­
gosławia — Anglia — 3:0, CSRS I
— Włochy — 3:0, CSRS — Ru­
munia — 3:2, Jugosławia — KRN
— 3:2, Anglia —"Włochy —■ | 
3:0.

HOKEIŚCI KRZYŻUJĄ KUK1 
0  W  szwedzkim mieście Skd- 

leftea trwają młodzieżowe mis­
trzostwa Europy. Dwa pewne 
kroki w kierunku podium poczy­
nili hokeiści ZSRR. Wygrali oni 
z Polską — 7:0 1 z  RFN — 14:1.

Prócz tych zespołów o tytuły 
najlepszych obiegają się zespo­
ły Czechosłowacji, Norwegii, Pin* 
landii, Szwajcarii i SzwecJL Wła­
śnie tej ostatniej w drugiej run­
dzie ulegli biało-czerwoni — 
4:11.

0 .  W  finale tradycyjnego ho­
kejowego turnieju o nagrody „Le­
nin gradzklej Prawdy" zmierzy­
ły się olimpijskie drużyny ZSRR 
i Czechosłowacji. Radzieccy mi­
strzowie krążka byli zdecydowa­
nie iepd; wygrali — 3:0 1 po 
raz 16 dęgnęll po okazde tro-

Znacznie bardziej zadęty cha­
rakter nosił pojedynek o 3 loka­
tę. Szwecja pokonała Kanadę — 
6:5 dopiero po dogrywce.

0  W  Lyonie dobiegły końca 
mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie grupy „B”. Reprezentacji 
Polski po Obiecującym starcie na­
stępnie zniżyła wyraźnie loty. W 
ostatnim spotkaniu uległa 
Włochom — 2:9, by zająć 
tecznle dopiero 6 lokatę. Awans 
do grupy „A* zdobyli natomiast 
Szwajcarzy.

©  W  Budapeszcie w mistrzo­
stwach grupy «C" rywalizowało 
9 zespołów. Zwycięstwo i awans 
do grupy „B" w roku przysdym 
zapewnili sobie mistrzowie krą­
żka z Jugosławii. W  8 spotka­
niach zanotowali oni 15 pkL Do 
grapy mD" ąpśdły natomiast Bet 
gia 1 Korea PkL

JAK GRALI POPRZEDNIO

Mistrzostwa świata piłkarzy we 
Włoszech zbliżają się milowym 
krokiem. Ich uczestnicy sposobią 
d ę  na całego, a  kibice próbują 
zgadnąć, które z drużyn tym 
m i  znajdą dę  na podium.

Jeśli sporządzić klasyfikację 
zespołów, jakie wystąpią w  Ba­
lii, zważywszy ich dotychczaso­
wy dorobek w puli finałowej 
mistrzostw świata, ta  będzie dę 
przedstawi d a  następująco (zes­
pół, liczba spotkań, wygrane, rr 
misy, porażki, stosunek goli, I 
czba pkt):

11 10 144—83 93
13 14 130—85 81
11 11 79—52 61
6 13 77—55 50
0 10 47—32 39
7 12 50—47 35
8 8 40—30 34
8 11 47—38 28
6 11 37—34 28
8 11 48—54 28
2 10 38—40 24
5 12 34—40 21
5 12 34—40 21
4 12 27—42 14
8 8 21—32 12
0 4 12— 21 8
1 5 12—17 8
3 0 1—1 3

5—11 £
1

1

Zespoły Irlandii, Kostaryki i  szej tabeli, gdyż w finałowej 
Zjednoczonych Emiratów Arab. ; II mistrzostw świata wystąpią po 
aklch nie zndazły dę  w powyi- raz pierwszy. InL wł. 1 TASS

O L I M P I A D A  JUN IOR-9 0
Uwzględniając wysoką aktywność uczniów w 

olimpiadzie Związek Polaków na Litwie zwiększa 
do trzydziestu Ilość miejsc dla zwycięzców na 
kolonie letnie w  Polsce. „Nasza Gazeta" I „Ku-

ęr Wileński" fundują nagrody rzeczowe.
Zadania I 1 II tury są opublikowane w „Kurie*
e  Wileńskim" z dn. 27 lutego i 23 marca 1990 

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy 
uwzględnia rozwiązania 1—III tur nadesłane do 
20 kwietnia.

Zwycięzcy I-*—m  tur będą zaproszeni do Wilna 
na końcową turę ustną.

m  TURA

Zadanie Nr 1 (za 5 p.)
Na obydwu szalkach wag zostały umieszczone 

Identyczne wiaderka wypełnione po brzegi wodą. 
Jeżeli do Jednego z  wiaderek wrzucimy drewnia­
ny klocek o masie 0,5 kg, to:

a. przeważy szalka z wiaderkiem, do którego 
został wrzucony klocek

b. równowaga wag dę  nie naruszy
c. przeważy szalka z wiaderkiem bez klocka

Odpowiedź ..........

Zadanie Nr 6 (za 6 p.)
W  Jakim przypadku człowiek 

dwóch ludzi; jeżeli wszyscy 
sznur takimi samymi siłami? |!9 |

Zadanie Nr 7 (za 3 p.)
Badania wykazały, że — średnio 

— człowiek może rozróżniać dwa ji?*?! 
doszły do niego w odstępie co mw*?- 

odlejloSt i d  
fala dźwiękowa wywołała echo? z lL rJ  |  |  
dkość dźwięku w powietrzu Jest 330$

Zadanie Nr 8 (za 2 p.) I  
Ma Jedno wejście wodne i Jedno 1 

ne 1 jest źródłem depla.

<ł— r r .

r* -  r* -  i» — i*,=  t* =  i* =  i Ohm 

Odpowiedź ..............................................

Zadanie Nr 3 (za 2 p.)
Laborant poszedł do magazynu po 5 kg rtęd 

z półlitrową butelką. Czy będzie musiał wracać 
po większe naczynie?

Zadanie Nr 4 (za 3 p.)
Oblicz parde atmosfery na dach domu o  po- 

wierzchni 400 mł. Dlaczego dach nie zawali się?

Zadanie Nr 5 (za 3 p.)
Czy można płynąć żaglówką przy bezwietrzne] 

pogodzie kierując strumień powietrza na żagle, 
za pomocą wentylatora znajdującego dę  na ża­
glówce?

Zadanie Nr 9 (za 4 p.) J
Samolot naddżwlękowy porusza) 

wysokośd h - 2  km nad Pcnrlem łJg  
pewnym momencie samolot 5BSsBB| 
punktem obserwacyjnym, ale tffSSHgP 
ka dotarł do obserwatora dopięć, 
luneta naedowana na ten samolot $ L  
L—30° z poziomem. Znaleźć prędko^

Odpowiedź ............

Zadanie N r 10 (za 6 p.)
Kawałek stopu miedzi 1 cynku a 

trzu P=160 N, a w wodzie Q>|]g 
skład procentowy tego stopa (vaga«^n

Odpowiedź .......................

Imię ...........................

N azwisko...................

Klasa ....................................R

Szkota ........................*■••'18

Adres ......................... gaH M
(indeks pocztowy)*
(wieś), (nr domu, a lfl

ŻYCIE MUZYCZNE

LITANIE OSTROBRAMSKI S. MONIUSZKI*
Sziauliajski Państwowy Chór 

Kameralny „Polypbonla" i jeden 
najstarszych w Polsce (Istnieją­

c y  od 1908 r.) Chór Towarzystwa 
śpiewaczego Im. Karola Szyma­
nowskiego w Łodzi w ubiegłym 
roku uczestniczyły w XXIV 
Międzynarodowym Festiwalu Pie­
śni Chóralnej w Międzyzdrojach 
i nawet wspólnie śpiewały tego 
samego wieczora w dwuczęścio­
wym koncercie. Uczestnicy obu 
zespołów zaprzyjaźnili się, po­
dobnie jak i ich kierownicy Si* 
gitas Walcziulionis, Danutę W d- 
cdulioniene 1 Jan Przybylski. 
Obecnie znów dę  skrzyżowały 
drogi chórów litewskiego i pol­

skiego. Tym razem na Sdaullaj- 
idcim I Międzynarodowym Festi- 
w du Muzyki Religijnej, który w 
dniach 16—23 kwietnia odbędzie 
d ę  pod renesansowym sklepie­
niem kośdoła św. Piotra I Paw* 
ła.

W  tym pięknym święcie mu­
zyki sakralnej uczestniczyć też 
będzie kilkanaście chórów i ze­
społów instrumentalnych z zagra­
nicy 1, Litwy. Wystąpią one nie 
tylko w Szlaulłal, lecz i Panewe- 
źysle, Jonlszkide, Kelme, Td- 
szial, Wilnie. Bogaty i dekawy 
program festlwdu obejmuje ut­
wory 40 kompozytorów. Wśród 
nich są teź utwory autorów pol-

SzerzeJ o 
Festlwdu Muzyki |  
Sdaulid poinfoo

Rcdildor _  
Z bigniew  BALCEWH

E K R A N Y emblemat sm utku .----
— emblemat miłości* (3 ode.) o 
14, 16.30, 10.

Ł  - i  „ P r z i -
17, 19. a i .  , 

o się" (dla 
12, 14.30,

PERGALE — „Przemoc" o 11,
13. 15, 17, 10. 21. (prządł.) W 
ostatnim seansie: -Do krainy 
błoooslawlonel", „Posnąłem w 
tobie króla- (dok.. LWF).

YIDEOSALON — „Nie ustępo­
wać I nie poddawać slf> j— o
14. 16. „Klucz* — o 18. 20-30; W1LNIUS — 10—11.IV . —
Owlnzdy filmu światowego w 
filmach retro. „Peter" — o 11. 
IR. 10. „Królowa Krystyna* o 
10. 17. 21, 12—15!V — „Wspom­
nienia z. przyszłołęr o u .  13,

Win'ois '10, :
30. 12.30, 14.31

t e l e w i z j a

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — Dzied dobry. 8.10 — 

Studio aportowe. 8.43 — 01... 
02„. (03-. 8.15 — TV — dla uczą­
cych się. 0.38 — Nie bywa cu­
dzego bólu. 10.18 — Koncert re- 
publikańsklego konkursu dzieci 
i  młodzieży szkolnej .^losnkt-

gosneczka-90". 18.00 — Yldeo- 
tnsł prawniczy. 19.00 — Wlado-

 M ______ _ Drteń Ziemi.
10.30 — Na orbicie eotredy.
30.30 — Dobranocka. 21000 — 
Panorama. 21.38 — Szanujmy 
etowo.’ 21.40 — Film rab, „Ro- 
butzonada, czyli mól angielski 
dziadek”, 22.00 — Wiadomofcl. 
23.05 — Mistrzostwa koszykar­
skie Litwy.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
LA2DYNAI — „Mister Indie" 

(2 odej o 11, 14, 17, 20.. ..
YIOEOSALA — ..Zło, które ro­

bią ludzie11 o 14.30. 18.30. „Ma­
dame Bowary" (dla dorosłych) 
o 18.30. 20.30.TAfKA — 10—11.IV — ,.Lo- 
ma» o U . 18 (dla dzied); 12 —
18.rv o 11. 10, 11.nr — flta-ta.
lemnlca kosmiczna. „Wspomnie-s!* ‘ua

1-5.10,
lanllc tlty" 

a i . - r -
Y1DEOSALON — Jezus z Ni

W‘6. ^ 20^
„Atlan-NERIS'

S, " d i i1”  i i ®  S?
AIDAS — „ S p ó t h l L _ _ _ .^ _  

la" (2 ode.) o. 18,00, 1030. 14. — Program15. IV — „PodrAt morska Sołny- —
isklna" (zestaw kreskówek) o 

DRAUGYSTE — 10. 11.IV —

To było... było. 10.33 — Godzi­
na dla dzieci. 11.25 — Mieszan­
ka Informacyjni*— «14.3f*— —w —-*-1
14-4L_______      ...
mydów. 18.00 — Koncert 16.18
— Film dok. 16.45 — Feęlo. 
muzyczne. 17.30 — Czas, 18.00
— WHn dok. 18.50 — TV nłffl l 
fab. „Śmierć pod żaglami". Ode. 
3. 20.00 — Czas. 20.30 — Ak- 
tuatay wywiad. 20.40 — Mistrzo­
stwa piłkarskie ZSRR. „Spartak"

młntonle. 18.00 — TV studia
miast RFSRR. 1630 — TV Ta­
tarskiej ASRR. 17.00 — Gimna­
styka rytmiczna. 17.30 — Czas. 
18.00 — Sesja Rady Najwyższej 
ZSRR. Podczas przerwy — Do­
branocka.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

17.20 — Program dnia. Tęle- 
gazeta. 1735 — Dla dzieci. 18.18
— Teleejopress. 18.30 — SpoJ- 
rzeńla — publicystyka między­
narodowa. 19.00 — Program lo­
kalny. 1S.35 — Ktlnfca zdrowe­
go człowieka. 2000 — Dobra­
noc. 20.10 — Phw—tnlntw — program puhllćystyrany. 20.30
— Wiadomości. 21.00 — Spofta- 
nle z ministrem Jackiem Kuro­
niem 21 18 — „Dolina nadziel11
— ode. 5. 22328 — Ltaty o  gos­
podarce — program pubUcysty- 
cwiyi 23.00 — Leksykon polskie] 
nmzyld rozrywkowej — ..S". 
23.40 — Wiadomości wieczorne. 
23.85 — Wódko, pozwól zyć.

ŚRODA, t l  KWIETNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.48 — Program informacyjny. 

8.10 —‘jSaaouJmy słowo. 8.15 — 
TY fllm-koncert „Kwartet". 8.45
— V.deokanał prawniczy. 0.45 — 
Sztalugi. 10.30 — TV — ucza-

— --i—j ue ty n y  etę Języka  li­

ki. XJ 10.05 — FHm n.-p. 11.05 
— TY film dek. „Podróż w gó­
ry". 11.35 — Koncert orkiestry 
symfonicznej Filharmonii Czes­
kiej. 1S.05 — TV tttm „Pierw­
sze radości*. Częśi 2. „Nlezi^-

— .;Dyńamo* (Moskwa). :

.tewddego. 1058 — Kresków 
11.15 — Konfrontwla. 18-00 — 
Film dok. 10.00 — Wiadomości.

Dobranocka. 21.00 
Panorama. 21.38 — Fala o dr 
dzenla. 23.08 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

. 16.00 — Studia TV miast 
BFSRR. 1630 — Mistrzostwa
Europy w tenisie stołowym. 17.00 
— Dzieci swych rodziców. 1730
gg Ozaś. 18.00   TY abonament
muzyczny. „W śwlecle Knprowl- 
aacjl11. 10.00 — Dobranocka. 
10.15 — Jesień w O reku 1030 

Collage. 20.15 — Poemat 0. 
Sulejmanowa „Ziemio. pokioA 
sle człowiekowi . 2030 — Kon­
cert wieczorny. 21.00 — Na se­
sji Rady Najwyższej ZSRR.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

m P B M P I l 7 - 6 0  — Dla dziad 
„Trąba". 18.15 — Tdecucnrass. 
18.39 — .^Sensacje XX wleleu1*. 
10,00 — Program lokalny, 10.48 — Rolnicze rozmaitości. 20.00 — 
Dobranoc. 20.10 — „teeczpospor 
lita samorządna”. 20.30 — Wia­
domości. 21.08 — „Nie poddam

K a l e n d a r i w j

ju - w iW
|285 dni.

*  Znak todUka -  1 
(21.111—20JY). ■

*  Imlenlnys MkMB- *

h6d WłC2 0 il

Litewska
SS“ 'UPSSS^|
bez Istotnych
kierunków *,
wany, temperaW*

w d ą d 1
dni tMńparSBMMP™ stopni mroiu, 
stopni !

I gię" — drarnatTj 
□ród i W » r  
22.45 — SpofMjdzu Jerzemu *
Bram poetśgg^O  
— W iadomaM^^

W ileński

1 młodzieży. 23.3,

Od t llpca 1*53 r 
(eqo itffO r. ukazy 
„Czerwony Sztandar".

| AukłasudoW^,

m  vnmus. 
Pedaktorius IJSSSi/M  

■.KyPbEP BB.

SPALIS — „Spóźniona zapla- 
18.IV o 14.45° 17.M°' 20*18*' ^  

AUSZRA — „Na lawo od win­
dy" — 10, 11. 13—IB IV o
10.30, 12.20, ^16^ 19.30. 21.10:

1̂ 50^ 12~rv13— !o ,:‘17 “  5rjv'ł(ł' 

V?* z iw ^i

2j08 — Śpiewa 2. Bicz owaka.
II OGÓLNOZWIĄZKOWY 

7.00 — Glmnastykai poranna. 
7.18 tr* FUm n.-p, 7.35, 8:35 — 
Literatura dla W. IX. 8.06, 0.08 
— Język francuski. 838. 10.40 
088 — ^Glmnas^ka cfla^erudy- 
taj". Ode. 2. 12.05 — Oimnaśty- 
„Plerwszo radości*. U cziiflć

LOSOWANIE 14 (8.P

5 i  38 
10, 23, '

— Klub podróinlkćw.

Jroj '„Tęcza". 11.30 — <— TV sluiba wiadomości.
— Skarbnica muzyczna.'
— Pilmy dok. 16.28 — Pt

problemy   — ,
Czas. 30.48 — Collage; 20.80 — 
Fllm-bałet „Fragmehty pewnego 
Życiorysu*. 21.45 •— Pamiętniki 
teatralne. 22.45 — TY służba 
wiadomości. 23.00 — Dziennik 
XXI zjazdu WLKZM. 23.40 — TV 
flim „Całe wojsko króla*. Ode.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
— l^lm naełjka^ .porim

Orneta ł 

BJUWOOC.H1A d r e s  r e d a k c j i :
23 2 0 1 9, m. W iln o , 
a l .  Kosmonautów 60 J
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Działy: partitwa I samorządu terenoweqo -  ■ ■

& 77-72^.7B 47 |” o2tom 
macza — 42-72-71, 42-90-

ukarskle. ■  
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